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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 
| WŁOSCIANSKI 


NO OS EDO EAC 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu. 

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo 

` wiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do l-ej. 


i 


Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 


Ę JUTRO 
KLASY ROBOTNICZEJ. 


„4 Ktoś nazwał Rząd obecny „Rzą- 
dem producentów“, t. j. Rządem, któ- 
Tego polityka gospodarcza odpowia- 
da potrzebom warstw, posiadających 
Ja własność środki wytwarzania, — 
kapitalistów, ziemian,  samodziel- 
i bogaszych włościan. Słowo 

t cent“ ma w ustroju kapitali- 
stycznym to zgoła swoiste znaczenie; 
Bo w gruncie rzeczy wszelką wy- 
Śrczość gospodarcza opiera się w 
tezultacie na jednym jedynym czyn- 
Miku — na ludzkiej pracy, pracy dzi- 
Slaj najemnej, a jednak stanowiącej 
aściwą podstawę bogactwa naro- 


go. 
4 Polityka rządowa wychodzi, o ile 
rozumiemy dobrze, z założenia, że 
owna poprawa sytuacji przemy- 
Słu a przedewszystkiem rolnictwa 
orzy sama przez się warunki dla 
Polepszenia opa w jakim Aria 
pracujące. Jest to punkt wi- 
„dzenia typowy dla każdego Rządu, 
który Stoi bez zastrzeżeń na gruncie 
kapitalizmu, jako zasady ustroju, 
lasa robotnicza przyjąć tego stano- 
“iska nie może, z jej stanowiska bo- 
chodzi o równoległy udział w 
n Orzyś płynących z naprawio- 
Ś nych stosunków, za czem przemawia 
tysiace względów zarówno klasowo- 
 Broletarjackich, jak i ogólno - gospo- 
darczych, naprzykład sprawa powię- 
„kszenia pojemności |. wewnę- 
N trznego z wyższe ace i prze- 
wyciężanie na tej drodze kryzysu w 
. Przemyśle. 
, Źródła gospodarcze opozycji socja- 
 listycznej w -stosunku -do — Rządu 
ią właśnie tutaj. Byłoby wszak- 
że rażącym błędem sprowadzenie ca- 
' t80 zagadnienia wyłącznie do kwe- 
stji postawy wobec Rządu. 
i społeczeństwie nowoczesnem 
i Zpośrednia walka klasowa z kapi- 
alistami i wielką własnością rolną 
š a co najmniej równie ważną 
tolę, W przemyśle hasłem tej walki 
staje się podwyżka realnych płac ro- 
otniczych i pracowniczych, Pożycz- 
zagraniczna otwiera pod tym 
edem nowe możliwości; rzeczą 
+ nizacji zawodowych jest, by zo- 
j na one w sposób należyty wyzy- 
e. 


Ale na tem nie koniec. 
iè ie mamy jeszcze wyników osta- 
W; ych prac Komisji Ankietowej. 
ladomości, które nas doszły, wska- 
się że istnieją w Polsce całe przed- 
s Orstwa i nawet całe gałęzie 
d zemysłu, których byt opiera się je- 
ynie į wyłącznie na „pomocy“ pań- 
arowej, w których koszta „wyższej 
Tej; istracji”—tantjemy, pensje dy- 
„ektorów i t p przenoszą wszelkie 
og. Wydatki, Słynna po procesie 
. Żymierskiego „Protekta” nie by- 
„Wcale wyjątkiem; była raczej zja- 
Wiskjem typowem. Jeżeli żadne 
5 ogływy postronne nie przeszkodzą 
trz eniu wniosków Komisji, po- 
za ebą radykalnej reorganizacji prze- 
dzy łu w Polsce stanie na porządku 
żę onym. Czy klasa robotnicza mo- 
wią e zgodzić na pozycję obojętnego 
bądza? Z pewnością nie. Ruch ro- 
dziął, 77 wysunie postulat: swego u- 
w pracach reorganizacyjnych, 
krok tylko jeden do zasadni- 
hasła Socjalizmu w dzisiej- 
za „przejściowym okresie history- 
Fab do hasła kontroli robotniczej. 
yka stanowiła dotąd monarchię 
Absolutna, Fabryka może í powinna 
; le w ustroju kapitalistycznym 
uey razić się w monarchję konsty- 
tiw fa 


A. ; wszystkie projekty „komite- 


a stąd 
tego 


brycznych” i t. p. do tego wła- 
* Klas zmierzają celu, 

noh Sowy ruch zawod staje w 
zpliczy dwuch i onon poinh Mo- 
„SZYĆ w każdej sytuacji i we 
R ch warunkach na solidarność 
dake © ze strony Polskiej Partji So- 
Swoją” cznej. Klasa robotnicza w 
z | polity 


i 
ce gospodarczej nie mo- 
amicząć sama siebie do reje- 
ką, Wania fałszywych z naszego pun- 
Wym, dzenia posunięć Rządu albo 
Ne ierzonych przeciwko niej zamie- 
Warstyj” to kół rządowych, czy też 

: W tak zw, posiadających. 


"do przyszłości 


warszawa, PIĄTEK Z8 Pazaziernika 1927 r. 
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O PAMIĘC SEMENA PETLURY 


nych stosunkach Państwa? 

Wielu naszych towarzyszów znało 
Petlurę jeszcze z przedwojennych, mo- 
skiewskich czasów, jako działacza so- 
cjalno - demokratycznego. Całą epo- 
peę późniejszych walk o niepodległość 


Sąd przysięgłych w Paryżu uniewinnił 
Szwarcbarda, zabójcę atamana Petlury. 
Nie obchodzi nas w tej chwili kwestja 
kary Szwarcbarda. Jeżeli wszakże spo- 
tykamy się z próbami tłomaczenia wy- 
roku, jako potępienia Petlury, jako u- 


znania go za „pogromszczyka', nie bę- | Ukrainy  śledziliśmy zblizka, śledzi- 
dziemy mogli solidaryzować się z ta- | liśmy niejako z za miedzy, Nie 
kiem postawieniem sprawy, każdy krok atamana uznajemy za 


W latach 1918 — 1919 Ukraina trwa- 
ła w stanie anarchji, Zmieniały się u- 
stawicznie władze, wojska, rządy, krą- 
żyły niezliczone bandy przeróżnych sa- 
modzielnych atamanów o najrozmait- 
szych „ideolośjach'* w rodzaju słynne- 
go Machny, który operował hasłem: 
„bij żydów, ratuj Sowiety!' 

Obok oddziałów pod wodzą Petlury 
istniały zbrojne watahy  boleszewików, 
denikinowców, zwolenników „Hetmana“ 
Skoropadskiego i poprostu lokalne gru- 
py pół - ideowe, pół - bandyckie. Czy 
można w tych warunkach rozumować o 
postępowaniu Petlury, jakby był on nor- 
maalnym zwierzchnikiem zorganizowa- | rów i przeżyć legło pomiędzy Polską a 
nego i żyjącego w pokojowych, normal. | Ukrainą. S.K. 


Ry JEN AEGEE AG ADO CERY AZJA OGG AEP OE Cc 
NIEPEWNA SYTUACJA W RUMUNJI 


PARYŻ, 27 października. (PAT). Ha. | nicą jest przerwana, Zaprowadzono jak- 
vas. Wiadomości, nadchodzące z Buka- | najbardziej surową cenzurę i kontrolę 
resztu drogą okrężną, donoszą, iż sy- | wysyłanych informacji, Do Bukaresztu 
tuacja w Rumunji jest w chwili obecnej | i okolic przybyły liczne oddziały woj- 
krytyczna. Wojsko i żandarmerja strze- | ska. Ze strony rządu istnieje zamiar a- 
śą gmachów publicznych. Wszelkie gro- | resztowania szefa partji chłopskiej Ma- 
madzenie się na ulicach jest zabronio- | niu. ies 
ne. Komunikacja telefoniczna z zagra- 


RUMUNJA UDCIĘTA OD ŚWIATA. ARESZTOWANIA. 


„Belgrad, 27 - października (A.  W.). | munją jest nadal przerwane. Belgradzka 
„Nowosti”* donoszą, iż zwolennicy księ- | dyrekcja telefonów otrzymała zawiado- 
cia Karola w Rumunji są znacznie sil- | mienie od dyrekcji telefonów w Temesz 
niejsi, aniżeli rząd Bratianu przyznaje | warze, iż na skutek zarządzenia rządu 
wobec zagranicy, W ostatnich 24 go- | nie wolno prowadzić żadnych rozmów 
dzinach dokonano w Rumunji szeregu a- | telefonicznych. Pozytywnych wiadomo- 
resztowań. Połączenie telefoniczne z Ru | ści z Rumunji niema. 


CO MÓWI KS. KAROL 


Paryż, 27 października, (PAT.). W wywia- | nia były podane do wiadomości kraju. 
dzie ostatnim z przedstawicielem  Ajencji| Na zapytanie przedstawiciela Havasa—ja- 
Havasa, książę Karol oświadczył, iż dowie- | kle echo będzie miało — zdaniem księcia — 
dział się z dzienników o aresztowaniu Ma- | aresztowanie Manoilescu, książę zaznaczył, 
noilescu, co sprawiło mu przykrość. Jest | że sam fakt istnienia aresztowań jest odpo- 
rzeczą zgodną z prawdą — zaznaczył ksią- | wiedzią na pytanie, czy istnieje w Rumunji 
żę, — że Manoilescu wiózł odemnie listy do | ruch na jego korzyść, Co do wrażenia, ja- 
przywódców partji Przywódcy partji do- | kie aresztowanie to mogło wywołać w kra- 
magali się odemnie potwierdzenia oświad- | ju, to zależy to od uzasadnienia, jak poda- 
czeń, które złożyłem w lipcu wobec przed- | ne będzie do wiadomości publicznej, Uwa- 
stawiciela Matina, albowiem numer dzien- | żam to, co się ostatnio stało za prostą pro- 
nika, zawierający te oświadczenia, nie do- wokację i zamach na wolność opinii: publi- 
tarł nigdy do Rumunji, Wobec złożonych cznej mojego narodu. Przez akt aresztowa- 
przezemnie deklaracji oraz zacytowanych | nia Manoilescu rząd obecny wziął na sie- 
powyżej faktów uważam za elementarne | bie ciężką odpowiedzialność, której kon- 
prawo domagać się, ażeby moje oświadcze- senkwencje spadną na jego barki, 


O UKŁAD HANDLOWY 
FRANCUSKO-AMERYKANSKI 


Paryż, 27 października. (PAT). Po 
konferencji w Białym Domu minister Bo 
kanowski oświadczył, że na konferen- 
cji rozpatrzone zostały wymienione po- 
między rządami Francji i St. Zjednoczo- 
nych ostatnie noty, utrzymane w tonie 
pojednawczym, które pozwalają przewi- 
dywać ostateczne osiągnięcie porozu- 


DYSKUSJA NAD SYTUACJĄ FINANSOWĄ 
| RZESZY | 


Berlin, 27 październik. (PAT), „Berli- | towej Reichstagu, rozpoczęła ` się dy- 
ner Tageblatt", omawiając dzisiejszą de- skusja nad wczorajszem przemówieniem 
batę na komisji budżetowej, podkreśla, | ministra skarbu Koehlera. Poseł socja- 
że minister gospodarki Curtius stał na- | listyczny tow. Hilierding poddał wywo- 
cgół na stanowisku optymistycznem co | dy ministra ostrej krytyce, twierdząc, 
gospodarczej Niemiec, | że obecna konjunktura nie jest wcale 
natomiast wywody dyrektora Banku | tak pomyślna, a tembardziej nie jest pe- 
Rzeszy Schachta były daleko bardziej | wna, jak tego usiłuje dowieść dr. Koeh- 
pesymistyczne, W kołach parlamentar- | ler, Mówca występował dalej przeciw 
nych oba te przemówienia miały wywo- | zarządzeniom Prezydenta Banku Rze- 
łać wrażenie, że pomiędzy pogiądami | szy, dr. Schachta, W odpowiedzi zabrał 

| 


słuszny. Bynajmniej nie każdy. Wiemy, 
że Petlura rozstał się po wojnie z so- 
cjalną demokracją ukraińską, Wiemy, 
że na Ukrainie były straszliwe pogromy 
żydowskie. Ale nie wierzymy, by wolno 
było obciążać niemi pamięć ukraińskie- 
go bohatera narodowego. Zwykły roz- 
sądek i bezstronna ocena ówczesnej sy- 
tuacji ukraińskiej nakazuje nam powie- 
dzieć to samo. 

Tych kilka słów my — socjaliści pol- 
scy — winni jesteśmy dzisiaj społe- 
czeństwu ukraińskiemu w ciężkiej dla 
jego samopoczucia chwili, winni jesteś- 
my tym bardziej, że tyle bolesnych spo- 


mienia, oraz, że ustalony został prowi- 
zoryczny system wymiany towarowej. 
Podczas okresu rokowań celnych Stany 
Zjednoczone będą korzystały z tych sa- 
mych praw, jakie im przysługiwały 
przed podpisaniem traktatu francusko- 
niemieckiego. 


ministra gospodarki i dyrektora Banku | głos minister, gospodarstwa Rzeszy 
Rzeszy, istnieją bardzo poważne roz- | Curtius i polemizująć z posłem Hilfer- 
bieżności, dingiem wywiódł, że obecne położenie 

Berlin, 27 października. (A. W.). Na | gospodarcze Rzeszy nie przedstawia 
dzisiejszem posiedzeniu komisji budże- niebezpieczeństwa. 


a oO A olo C ta aż ARA AA AE WE 27 W DEPO 
Sama obrona kończy się prawie | ziom płac realnych, w drugiej zaś li- 

zawsze klęską. Zwycięża ten, kto | nji — kontrola robotniczą, 

atakuje. Chorągiew ataku  robotni- Mieczysław Niedziałkowski, 


czego — to w pierwszym rzędzie po- 


QBOTN 
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PRZED OSTATNIĄ SESJĄ SEJMU I SENATU 


Marszałek Sejmu p. Rataj zwołał na 
dzień 2 listopada posiedzenie Konwen- 
tu Senmjorów dla omówienia programu 
nadchodzącej ostatniej sesji sejmowej 
W dn. 31 października projekt budżetu 
musi wpłynąć do  kancelarji Sejmu; 
wtedy zobaczymy, jak wyglądać będzie 


r. b. plany. 

O ile nam wiadomo, informacje nie- 
których pism, jakoby jeszcze przed Sej- 
mem obecnym miały stanąć „zagadnie- 
iwa ustrojowe , t. zn. sprawa zmiany 
Konstytucji, są wyssane z palca. W każ- 
dym razie wąlpić należy, by którisol- 
wiek ze stronnictw — poza szrajną pra 
wicą może — zdecydowało się na tego 
rodzaju w dzisiejszych warunkach wręcz 
niezwykłą kombinację. 

* 


se sk 
Po dłuższej chorobie przybył wczoraj po 


raz pierwszy do Sejmu Marszałek Rataj i 
odbył szereg konferencji z przedstawiciela- 
mi stronnictw w sprawie zwołanej sesji bud- 
żetowej. Pomiędzy in, odbył -p. Marszałek 
konferencję z głównym referentem budżetu 
pos, Rymarem. 

Wynikiem wczorajszych konferencji by- 
ło ustalenie pierwszego posiedzenia Sejmu 
na d. 3 listopada na godz. 3 popoł. 

Termin pierwszego posiedzenia Senatu nie 
został dotychczas ustalony z:powodu nieo- 
becności w Warszawie Marszałka Trąmp- 
czyńskiego. 

Jak się dowiadujemy, Rząd w bieżącym 
miesiącu wniesie do Sejmu tylko prelimi- 
narz budżetowy na rok 1928-9, nie będą na- 
tomiast zgłoszone dodatkowe kredyty do 
budżetu na rok 1927-8, 

Tą ostatnią sprawą, jak również stosun- 
kiem Rządu do nadchodzącej sesji sejmowej 
ma się zająć Rada Ministrów na jednem z 
najbliższych posiedzeń. 


C. K. W. 


Wczoraj odbyło się pod przewodni- 
ctwem tow. Barlickiego posiedzenie 
C.K.W. P.P.S. Obecni byli tow, tow.: 
Czapiński, Daszyński, Kwapiński, Nie- 
działkowski, Pużak, Zaremba, Żuławski, 

C.K.W. ustalił następujący porządek 
dzienny Rady Naczelnej: ` 


1) sprawozdanie polityczne i organiza- 
cyjne C. K. W,, referenci tt. Barlicki i 
Pużak; 2) polityka P, P, S, w samorzą- 
dzie miejskim i wiejskim, referenci tow. 
tow. Jaworowski i Nowicki, 3) organi- 
zacja kampanji wyborczej do Sejmu i 
Senatu, referent t. Pużak, 4) Wolne 
wnioski. » 


UBEZPIECZENIA NA STAROŚC! 
LOSY PROJEKTU MINISTERJUM PRACY 


Jak pisaliśmy już kilka razy, Mini- 
sterjum Pracy przygotowało projekt de- 
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej, wpro 
wadzający w Polsce ubezpieczenie na 
starość, Projekt został przesłany do o- 


sam projekt i czy będą jeszcze jakie- 
kolwiek inne uzupełniające budżet na 
ż innym ministerjom, które wystą- 
| 


piły z szeregiem zastrzeżeń i zarzutów: 
Ministerjum Skarbu, o ile wiemy, nie 
nadesłało dotąd swojej opinii, 

Projekt Ministerjum Pracy w linjach 
zasadniczych uwzględnia postulaty zor-. 
ganizowanej klasy robotniczej. - 


BROŃCIE BEZROBOTNYCH! 


Zima już lada chwila nadejdzie. Bez- 


1) wypłacano zasiłki wszystkim bez- 


robotni muszą odczuwać, że zorganizo- | robotnym; 


wana klasa robotnicza staje w ich o- 
bronie. 


Żądajcie wszędzie, by: 


CZY ROZŁAM W 


Podaliśmy wczoraj wiadomość o wy- 
stąpieniu z „Piasta“ sen, Bojki i o jego 
odezwie krakowskiej. Nie wpadamy w 
entuzjazm | wzorem prasy: „sanacyjnej”. 
Czekamy, aż się wyjaśni oblicze ideowe 
p. Bojki, ewentualnie jego grupy, którą 
prawdopodobnie posiada. 

„Piast reprezentuje pod względem 
społeczno - klasowym t, zw. zamożniej- 
sze chłopstwo. P. Bojko stawia, jak do- 
tąd, sprawę na gruncie niechęci osobi- 
stej do p. Witosa i zaufania osobistego 
do Rządu. To nie wystarcza. P, Boj- 
ko chce widocznie tworzyć jeszcze jed- 
no stronnictwo ludowe. Sądzimy, że 
wieś polska jest aż nadto rozproszkcwa- 
na. Czy nie prościej byłoby zasilić sze- 
regi istniejących już partji włościań- 
skich? P. Bojko popierał dotąd, o ile 


SANACJA WRAŻ Z 


RECE ZEE 


2) podniesiono zasiłki stosownie do 
wzrostu kosztów utrzymania; 

3) udzielono bezrobotnym pomocy w 
naturze, 


P.S.L. PIAST“? 


wiemy, prawicowy kurs p. Witosa i w 
r. 1923 i w 1926. Czy zamierza napraw- 
dę wrócić do demokracji? Jeżeli tak, — 
bardzo pięknie, Jeżeli nie, korzyść wy- 
padnie raczej znikoma. 

Czekajmy tedy na „Kongres 
ski" p. sen. Bojki. 

W każdymbądź razie p. Bojko wymie- 
rzył „piastowcom” cios bardzo bolesny. 


chłop- 


* 
+$ 
Posłowie Maślanka í Marjan Dąbrow- 
ski zawiadomili Zarząd stronnictwa P. 
S. L. Piast o swem wystąpieniu ze 
stronnictwa. gy 
Pos. Kosydarski z tegoż stronn'ctwa 
wystosował do sen, Bojki pismo, w któ- 
rem wyraża swą solidarność z sen. 
Bojką, jednocześnie zaś zaznacza, iż 
wycofuje się z życia politycznego. 


CHADEKAMI DĄŻY - 


DO WYWOŁANIA PRZESILENIA W MAGISTRA- 
CIE STOLICY | 


Jak się dowiadujemy, klub radnych 
„samacji' na terenie Rady miejskiej pod 
iął akcję mającą na celu wywołanie 
przesilenia w magistracie warszaw- 
skim, Leaderzy ,„25'* w Radzie miejskiej 
w osobach panów: prof. Makowskiego, 
Rogowicza i Mąńkowskiego, rozpoczęli 
rokowania z chadecją, w wyniku któ- 
rych przypuszczony ma być atak na o- 
sobę wiceprez. miasta, dr. Boguckiego. 

Sanacja bowiem fości sobie pretensje 
do trzeciego fotela wiceprezydenta w 
magistracie warszawskim — co jesi bar 
dzo na rękę chadekom, którzy nie chcą 
dopuścić, by dr. Bogucki przystąpił do 
sanacji stosunków w szpitalach Jak 
wiadomo w szpitalach warszawskich 
panowały dotąd wręcz horendalne sto- 
sunki, 


Tak więc wygląda w praktyce pcsię- 
powanie sanacji, która w okresie wybo- 
rów gardłowała przeciw partyjnictwu i 
uznawała porozumiewanie się z prawi- 
cą za będące poniżej godności moral- 
nej! 

Tymczasem już przy wyborze prezy: 
denta miasta sanacja dała swe głosy 
prawicy, następnie oddała swe głosy na 
dr. Michalskiego, jako przewodniczące- 
go komisji finansowo - budżetowej — 
najważniejszej Komisji w Radzie Miej- 
skiej — również kandydata prawicy! 


Obecne konszachty z chadecją są 
nową kompromitacją „sanacji“, która 


do tego trzeszczy w posadach, część bo- 
wiem klubu „25“ wypowiada się katego- 
rycznie przeciw takim — niebezpiecz- 
nym związkom. 


ZJAZD ZW. ZAW. PRAC. PRZEM. GASTRONO.- 
MICZNO-HOTELOWEGO 


Wczoraj zakończył obrady VI Zjazd 
micznego. Szczegóły na str. 4, 


Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Gastrono- 


ZBLIZKA I ZDALEKA 


FRANCUSKI PARYS I TRZY 
BOGINIE SOWIECKIE. 


Pan Duhamel, znany pisarz fran- 
cuski, któremu tak bardzo nie udała 
się wycieczka do Warszawy, po- 
wetować sobie postanowił pos 
wrażenia, które przeżył, a także wy- 
wiózł — i napisał książkę o podróży 
swojej do Moskwy. Nudna to i nie- 
potrzebna zgoła książka. Kto ją na- 
będzie, napewno pożałuje, ale są w 
tej książce ciekawe momenty, zapi- 
sane przez autora ku pamięci potom 
nych. 

Pewnego dnia spotyka się p. Du- 
hamel z trzema „grażdankami', Jed- 
na była brunetka, druga blondynka, 
trzecia zaś była ruda. Wszystkie 
broniły wobec niego Sowietów. On 
na nie napadał, Napadał na policyj- 
ność, na nieszczerość ustroju sowiec 
kiego. Patati, patata — przegadali 
$odzinę, Wszystkie trzy starały się 
jedna drugą przekrzyczeć, tak każ 
zakochane w warunkach, panującyc 
w Rosji. Rozstali się. Nazajutrz zja- 
wia się u Duhamela „brunetka” i o- 
świadcza, że byłaby bardzo dotknię- 
ta, gdyby- znakomity Francuz wziął 
na serjo to, co mówiła poprzedniego 
wieczoru. Ona, bowiem, najzupełniej 
wyznaje jego poglądy, ale nie mogła 
mówić inaczej ze względu na obec- 
ność dwu pozostałych obywatelek. 
Po godzinie zjawia się „blondynka”, 
mówi to samo. Upływa druga godzi- 
na, zjawia się „ruda”, powtarza to 
samo. Duhamel załamuje ręce, 

Nie wiem, czy to doświadczenie 
moskiewskie przekonało go. Zimny 
to człowiek, wolny od entuzjazmu, 
lekarz - racjonalista, Bynajmniej nie 
człowiek wiary. Ale w granicach tej 
„zimmokrwistości” nie ulega wątpli- 
wości, że miał sympatje dla Rosji 
Sowietów. Nie wiemy, czy jedzie na 
urączystości związane z dziesiątą 
rocznicą powstania tak zwanej repu- 
bliki rad. Książka jego nie świadczy 
bynajmniej, aby sympatje te, oparte 
na zupełnej nieznajomości rzeczy 
wzrosły. Wielu z jego czytelników 
wyleczy książka ta z tęsknoty za 
Rosją Sowiecką. „Tęsknota” ta nie 
datuje się od wczoraj. Poprzedni za- 
chwyt był tego samego rodzaju, pie- 
ściły go tylko inne dusze francuskie. 
Zachwyt ten zawsze był psychozą. 
Opowiadał mi wielki historyk fran- 
cuski, że w okresie przyjazdu do 
Francji wojennej marynarki rosyj- 
skiej (za Aleksandra III), stał w tłu- 
mie inteligencji i  półinteligencji, 
zgromadzonym przed Operą pary- 
ską, Na placu tym mieści się klub 
oficerski. Tam bankietowali genera- 
łowie francuscy ze sztabem mary- 
narki rosyjskiej. Zaś tłum, wypeł- 
niający szczelnie szeroką ulicę i ol- 
brzymi plac, wznosił liczne i bezgra- 
nicznie naiwne okrzyki na cześć bia- 
łego cara i jego nieskończenie szla- 
chętnego narodu. Zgorszony historyk 
starał się na otaczających go ludzi 
wpłynąć, aby przestali brednie wy- 
krzykiwać. 

— Przestańcie, czego ryczycie? 

— Będziemy mieli Alzację. 

— Głupstwa gadacie. Traktat pod- 


NOWE KSIĄŻKI 


STEFAN ZWEIG: 24 godziny z życia 
kobiety, — MARTA OSTENSO: Krzyk 
dzikich gęsi — Wydawnictwa T-wa „Re- 
naissance”, Warszawa, 1927 r. 
Gdyby miał istnieć jakiś rozumny 
czynnik, rządzący wyborem  przekła- 
dów z literatur obcych, literatura tłó- 
maczona byłaby należytem  uzupełnie- 
"niem naszej własnej i bylibyśmy w moż- 
ności żyć atmosferą kulturalną całego 
świata, W rzeczywistości — istnieje nad 
miar przekładów przy chaotycznym 
ich wyborze. Książka oryginalna poczy- 
na ginąć w powodzi tłómaczeń, Jest to 
powódź dotychczas nie ujęta w należy- 
te łożysko, nie towarzyszy jej praca 
krytyczna, pomagająca zorjentować się 
w tem, co przybywa i narasta. 
Pojawiają się książki dużej nieraz 
wartości, o których nic nie wie nie zor- 
jentowany przez nikogo czytelnik, Dwie 
z nich, wymienione w nagłówku, należą 
do tej kategorji. Stefan Zweig, w czasie 
wojny najbliższy współpracownik zna- 
komitego pisarza francuskiego Romain 
Rollanda, żarliwy pacyfista, znany u 
nas już z dwóch przekładów, jest pisa- 
rzem głębokim, mimo prostoty, spółcze- 
snym mimo nieliczenia się z chwilą i z 
ektualnością nowoczesną. Wszystko je- 
dno, czy rzecz dzieje się dziś, czy przed 
trzydziestu, przed pięćdziesięciu laty. 
Dzieje ludzkiego serca, ludzkiego cier- 
pienią są niezmienne — dziś, czy wczo- 
raj. Lubujemy się w podkreślaniu, jak 
bardzo znacznym zmianom ulega życie 
pod działaniem czasu. Wolimy odnaj- 
dywać powierzchowne różnice, niż we- 
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PRZECIWKO WARCHOLSTWU 


OŚWIADCZENIE CENTRALNEJ KOMISJI POROZUMIEWAWCZEJ 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 


Wobec zapowiedzianego na 29 i 30 b. 
m. Kongresu Zrzeszeń Pracowników 
Państwowych i Samorządowych, zwoły- 
wanego do Warszawy z inicjatywy ot- 
ganizacyj wojewódzkich pracowników 
państwowych i samorządowych, Cen- 
tralna Komisja Porozumiewawcza 
Związków Zawodowych Pracowników 
Państwowych, uważa za konieczne wy- 
stąpić jaknajkategoryczniej przeciwko 
destrukcyjnej robocie, jaką prowadzą 
t zw. wojewódzkie organizacje na te- 
renie Małopolski i częściowo Wielko- 
polski, a którą chcą obecnie przenieść 


do Warszawy. 
W zjeździe tym nie bierze udziała 
żadna z wielkich organizacyj zawodo- 


wych, które zawsze przeciwstawiały się 
akcji związków wojewódzkich. Tem sa- 
mem nie może być mowy, żeby zjazd 
ten stanowił miarodajną reprezentację 
pracowników państwowych i samorzą- 
dowych. 

Akcja organizacyj wojewódzkich jest 
godną  najostrzejsześo potępienia, ze 
względu na powagę i spoistość ruchu 
zawodowego pracowników państwo- 
wych i samorządowych. Opiera się ona 
na tworzeniu drobnych towarzystw 
pracowników różnych dykasteryj i je- 
dnoczeniu ich w centrale wojewódzkie. 
Prowadzi do tworzenia zbędnych orga- 
nizącyj lokalnych tam, gdzie istnieją już 
oddziały i koła miejscowe związków 
centralnych, rozbija je, dezorjentuje i 
osłabia ruch zawodowy. 

Akcja organizacyj wojewódzkich wy- 
twarza ponadto niedopuszczalny z 
punktu widzenia interesów ogółu pra- 
cowników państwowych i samorządo- 
wych zamęt w reprezentowaniu tych 
ster wobec władz, które, mając do czy- 
nienia z przedstawicielstwem pracow- 
ników całej Polski, zjednoczonych w 
związkach centralnych i Centralnej Ko- 


misji Porozumiewawczej Zw, Zaw. Prac. 
Państw. są dezorjentowane przez wy- 
stąpienie drobnych grup, nieobjętych 
wspólną polityką zawodową. 

Centralna Komisja Porozumiewawcza 
Związków Zaw. Prac. Państw. wzywa 
członków wszystkich organizacyj cen- 
tralnych w województwach Małopolski 
i Poznańskiego do energicznego prze- 
ciwstawienia się destrukcyjnej robocie 
związków wojewódzkich, a Kongresowi, 
zwołanemu do arszawy, odmawia 
wszelkich uprawnień do reprezentowa- 
nia ruchu zawodowego pracowników 
państwowych. 


Centralna Komisja Porozumiewawcza 
Związków Pracowników Państwowych: 


Związek Zawodowy Pracowników 
Kolejowych (Z. Z. K.—66.00 członków). 

Związek Urzędników Kolejowych — 
(10.000). | 

Związek Zawodowy Maszynistów Ko- 
lejowych (9.000). 

Związek Drużyn Konduktorskich 
(8.000). 

Związek Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych (38.000). 
„Związek Zaw. Nauczycieli 
Szkół Średnich (2.000). 

Związek Stowarzyszeń  Asystentów 
Wyższych Uczelni (1.200). 

Związek Mechaników Polskich Szkół 
Państwowych. 

Związek Pracowników Poczt, Tele- 
gratów i. Telefonów (20.000). 

Związek Pracowników  Więziennych 
(3.000). 

Stowarzyszenie 
stwowych (16.000). 

Związek Niższych Funkcjonarjuszów 
Państwowych (4.000). 

Związek Zawodowy Leśników (2.500). 
' Związek Pracowników na drogach 
wodnych (100). 


Polskich 


Pracowników Pań- 


PO APE EAA E PAASEIEREN A GEE, 


WIEDZA TO POTĘGA, POTĘGA — TO WIEDZA 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R. 


AAN ORO O O ENEN AANO A CAÓAŚ CA 


pisany przez ministra Ribota wyraź- 
nie stoi na stanowisku zachowania 
istniejącego stanu rzeczy, to znaczy, 
że traktat wersalski z r. 1871 będzie 
zachowany i Alzacja pozostanie przy 
Niemczech. 

Gdy tak powiedział, jego właśni 
koledzy z uniwersytetu paryskiego 
zaczęli mu grozić laskami. . Odezwa- 
ka głosy: zdrajca! agent niemiec- 

i ; 

A był to jeden z najbardziej sza- 
nowanych historyków francuskich, 
powszechnie znany i kochany czło- 
wiek... 

Opowiadał mi przed laty słynny 
adwokat Adolf Pepłowski, który no- 
sił wysokie buty, że pewnego ranka 
eid jakiegoś pana na korytarzu ho 
telu, w którym mieszkał w Paryżu, 
gdy całował jego buty, miłośnie je 
obejmując, ace się, że domyś- 


Jti się, iż właścicielem butów jest... 


Rosjanin. Przedstawił się, oddał 


wnętrzną jedność, istniejącą w naturze 
człowieka. Zaprzeczamy jednak istnie- 
niu tak gwałtownych różnic na każdym 
kroku, obcując chętnie z książkami, po» 
chodzącemi z czasów dawniejszych, 
wracając do autorów już nieżyjących. 
Podkreślanie naszej nowoczesności jest 
modą, która przemija, która ustąpić mu 
si poważnemu rozważaniu, co i w ja- 
kiej mierze istotnie uległo działaniu cza- 
su, zestarzało się, stało się psychice na- 
szej obcem. 4 

Zweig chętnie posiłkuje się formą o- 
powiadania „z dawnych wspomnień”, 
Odsuwa akcję zdarzeń wstecz, w. czasy 
minione. Lecz zarazem dzięki tej formie 
opowieści, nadaje swym nowelom cechę 
intymnej, szczerej spowiedzi. Mniej in- 
teresują go zdarzenia, potoczny bieg 
życia, bardziej — psychika ludzka w 
pewnych, szczególnych okolicznościach. 

Każda z nowel Zweiga zasługuje na 
miano „studjum psychologicznego”. Cho 
dzi mu bowiem jedynie o zobrazowanie 
pewnego procesu psychologicznego, roz- 
ważanego jak proces ukrytej, w organi- 
zmie rozwijającej się choroby. Ludzie 
Zweiga są zawsze jakiemś zdarzeniem 
rażeni w serce, dotknięci cienpieniem, 
niby skrytem uderzeniem sztyletu lub 
dawką trucizny. Widzimy ich, cierpią- 
cych skrycie, w milczeniu, lub noszą- 
cych swą skazę na duszy w milczeniu, 
w tajemnicy, Zweig w rozmaity sposób 
usiłuje ustawić czytelnika do oglądania 
obrazu, który przed nim roztoczy. W je+ 
dnym wypadku zasłoni przed nami do 
końca rozwiązanie tajemnicy i każe pa- 
trzeć jakby „od zewnątrz”: widzieć o> 
sobliwe zachowanie człowieka, jego 
niepojęte dla nas łamanie się wewnętrz- 


kartę, był to jakiś hrabia o historycz- 
nem nazwisku, I Pepłowski miał sto 
przykrości, gdy go przekonywać za- 
czął, że te pocałunki nie należą się 
bynajmniej jeśo butom, ile, że jest 
sowa zaś ta Rosjanie w 1863 
roku wysłali z ojczyzny jego... 

Są książki francuskie, które świad 
czyć się zdają, że owa psychoza po- 
została ta sama, tylko zmieniła — 
gatunek chorych. Pani Merx (Paz), 
ptokna pani Paz napisała już kilka 
książek o Rosji Sowieckiej, w któ- 
rych niema ani jednego zdania z sen 
sem. Są i inne w tym samym stylu i 
za pieniądze propagandy rosyjskiej 
wydawane apoteozy. Niekiedy tylko 
w książkach tych zwycięża rozsą- 
dek, zdrowy rozsądek. Tak się stało 
z owym spotkaniem trzech bogiń 
moskiewskich. Jedna była brunetką, 
druga blondynką, trzecia zaś była ru- 


da... Henryk Bezmaski. 


mom i potępia je, ale zagadnienie jest inne, | 
Szwarcbard po dokonaniu morderstwa wy- 
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WALKA 0 SAMORZĄD 
PŁOCK 


Dotąd zgłoszone zostały następujące 
listy: 

Nr. 1 — mieszkańcy przedmieścia Ra- 
dziwie. 

Nr. 2 — P. P, S. i klasowe związki 
zawodowe, 

Nr. 3 — „Jedność robotnicza" (komu- 
niści). USA 

Nr. 4 — Bund, 


Nr. 5 — Poalej - Sjon lewica. 


Nr. 6 — Poalej - Sjon prawica. | 


Nr, 7 — N. P. R. i 
Nr. 8 — Rzemieślnicy - Chrześcijanie 
Nr. 10 — „Sanacja”. 
Zapowiedziane są jeszcze listy ©f- 
decka, mieszczańska i sjonistyczna. 
Dziś wieczorem odbędzie się w Sali 
Teatru Miejskiego wielkie zgromadze” 
nie przedwyborcze P. P. S. 
Przemawiać będą t. t. pos. Jaworow" 
ski, W, Kęmpczyński, Przybylski i in. 


OSTATNI DZIEN PROCESU SZWARCBARDA 
PRZEMÓWIENIA STRON 


W uzupełnieniu sprawozdania z procesu 
Szwarcbarda podajemy dziś przemówienie 
prokuratora, powodów cywilnych i obrony. 

Ostatni dzień procesu Szwarcbarda po- 
święcony był przemówieniom stron. Po 
odczytaniu pytań, jakie przedłożono sę- 
dziom przysięgłym, przewodniczący daje | 
głos przedstawicielowi powództwa cywil- 
nego adw. Willmowi, 


Mec. Willm przypomina wzruszające u- 
stępy przemówień, wygłoszonych na po- 
grzebie Petlury, którego pamięci tyle wy- 
bithych osobistości złożyło hołd, poczem 
daje obraz sytuacji na Ukrainie. Mówca od- 
mawia Szwarbardowi prawa występowa- 
nia, jako mściciel narodu żydowskiego, szcze 
gólnie w stosunku do Petlury, który nie był 
winien zbrodni, zarzucanych mu przez o- 
bronę. Mec. Willm stawia pytanie, czy 
Szwarcbard nie działał pod wpływem ob- 
cego rządu, wskazuje na stosunki, które łą- 
czyły Szawrcbarda z Wołodinem, wresz- 
cie na dziwny zbieg okoliczności, że mor- 
derstwo zostało popełnione właśnie w chwi- 
li powrotu do władzy Marszałka Piłsudskie- 
go, byłego sprzymierzeńca Petlury w spra- 
wie odrodzenia Ukrainy wolnej i niepodle- 
głej. Mówca domagał się surowej kary dla 
człowieka, który w przeciągu 7-miu lat wy- 
czekiwał okazji do spełnienia podłego mor- 
derstwa, 


Drugi przemawiał mec. Campinchi, który 
rozpoczął zarysem karjery politycznej Pe- 
tlury, który ze skromnego urzędnika do- 
szedł dzięki okolicznościom do. najwyższych 
godności. Myślą przewodnią Petlury była 
że Petlura nie był antysemitą, ale nie miał 
nievodleśłość Ukrainy, Mówca podkreśla 
możności powstrzymania pogromów, tak 
samo, jak niepodobne jest zatrzymać ręka- 
mi fale morskie. 


Mówca wypowiada się przeciw pogro- 


NORD-EXPRES 
EUROPA-AZJA 


Jutro rozpoczną się w Rydze obrady 
wielkiej konferencji europejskiej w 
sprawie bezpośredniej komunikacji oso- 
bowej i bagażowej pomiędzy Europą, a 
Azją przez Syberję t: zw. Nord . Ex- 
pressem, Ę 

W konferencji tej wezmą udział 
przedstawiciele Polski, Francji, Belgii, 
Niemiec, Austrji, Czechosłowacji, 
Włoch, państw bałtyckich i Z. S. S. R. 
Chin, 


oraz przedstawiciele Japonji i 


Mandżurji, 


ne — by potem wreszcie dowiedzieć się | pozornie powinnoby być temu celowi 


c jego przyczynie i w powtórnem roz- 
pamiętywaniu odnajdywać, jak ten za- 
gadkowy portret duchowy by: trafny i 
wszechstronny. Kiedyindziej uczyni nas 
świadkami skrytej tajemnicy serca, od- 
słoni przed nami cierpienie kryjące się, 
ciche, o którem nikt nigdy nie mówi, z 
którem się nie zwierza. 

„ Zweig posiada wyjątkową zdolność 
dramatycznego przedstawienia tych ci- 
chych czy tajonych cierpień, któremi 
krwawi się człowiek. Nie opowiada o 
nich, nie nadużywa słów, nie mówi zbyt 
wiele od siebie, lecz z wielkim kunsz- 
tem stwarza. sytuacje, które swą wyra- 
zistością mówią więcej niż słowa. Daje 
nam dramat cierpienia, pełen nap'ęcia, 
wstrząsający, silny. 

Młoda, a już sławna powieściopisarka 
Marta Ostenso przypomina swym „Krzy- 
kiem dzikich gęsi" najlepsze dzieła nor- 
weskiego wielkiego pisarza, Knuta Ham 
suma, zwłaszcza jego „Błogosławieństwo 
ziemi”, Przypomina, lecz nie naśladuje. 
I tu i tam — surowa ziemia Północy, 
wymagająca zaciekłego, wytężonego tru- 
du, Hamsuna zajmuje zagadnienie, jak 
pod wpływem tego trudu wytwarza się 
odrębna, osobliwa psychika, podobna 
zresztą psychice naszego chłopa, psychi- 
ce każdego człowieka, którego trud bę. 
dzie związany z ziemią. Psychika, któ- 
ra nie czyni miarą wartości samego 
człowieka, lecz ziemię. Człow'ek staje 
się sługą ziemi, Nie pracuje aby żyć, 
lecz żyje, — aby pracować, gdyż ziemia 
tej pracy od niego żąda. Dolkonywa się 
zatem przestawienie wartości, przy któ- 
rem racją ludzkiego istnienia, cel życią 
staje się zależną od czegoś innego, co 


podporządkowanem. 

Coś podobnego istnieje w powieści 
Marty Ostenso w postaci Kaleba Gare. 
Ziemia pochłania go całkowicie, Oddaje 
jej nietylko swój trud, lecz i przebie- 
głość, chytrość, skierowaną ku jedyne- 
mu celowi: zaokrąglenia ziemi, zdoby- 
cia od sąsiada jeszcze jednego poletka, 
łąki, kawałka lasu. Ma tego wymagać 
i „ziemia”, lecz ten motyw jest niebar- 
dzo przekonywujący. W domu Kaleb 
Gare jest nieznośnym, przewrotnym ty- 
ranem, a to wszystko w tym samym ce- 
lu: aby dzieci, żonę utrzymać w jarzmie 
pracy, aby synowie nie wyszli z domu, 
córki nie wychodziły zamąż. 

Ten motyw „ziemi nie jest przepro- 
wadzony, jako coś absolutnie obowią- 
zującego, ma tylko znaczenie pomocni- 
cze, usiłuje w pewnym stopniu lióma- 
czyć, usprawiedliwiać psychikę Kaleba 
Gare, Właściwą treścią książki jest wal- 
ka młodego życia, namiętności, ludz- 
kich uczuć z owym musem, idącym od 
ojca, Kaleba Gare, a rozumianym, jako 
mus ziemi. Obok dzieci tego wiejskiego 
tyrana, rosnących jak karłowate drze- 
winy północhe z pokurczonemi gałęźmi, 
wykrzywionym pniem, inna para ludzi, 
Marek i Linda, symbolizują wyższość, 
świętość uczucia, Miłość tych dwojga 
rośnie swobodnie, ani przez los, ani 
przez wewnętrzny konflikt nie złama- 
na, i wskazuje na możliwość innego, 
wyższego życia. 

Ta nuta optymizmu, która dźwięczy 
przez cały czas w „Krzyku dzikich gę- 
si” i która ostatecznie zwycięża — jest 
niezmiernie charakterystyczna. Północ 
w literaturze — to naodół temat do kon 


| nych — nie. W życiu zwycięstwa 


krzyknął: „Zabiłem mordercę" i prawdy 
swoich słów nie dowiódł, 

Trzeci przemawiał prokurator, który dał 
opis zabójstwa, cytując tekst aktu oskarże” 
nia, poczem poświęcił dłuższy ustęp pamię* 
ci Petlury, Gdy Petlura przybył do Paryże! 
był już tylko cieniem własnej wielkiej prze” 
szłości. Zbrodnia Szwarcbarda nie by 
usprawiedliwiona postępowaniem ofiary! 
Schwarcbard działał pod wpływem przeko* 
nań może szczerych, ale  inspirowa: 
przez zaślepienie, Petlura był  filosemitt 
którego czyny były zgodne z uczucia 
Mówca przypomina sędziom powaśę - po” 
pełnionej zbrodni i domaga się surowej 
dla zabójcy. 

Ostatni zabrał głos mec. Torres, i 

Torres oświadczył, że jeżeli nie uda mó 
się uzyskać uniewinnienia Szwarcbardźi 
będzie to zapewne jego ostatnia obron% 
Mówca zaznacza; że nikt nie chce widzie*, 
w Szwarcbardzie żydowskiego bohatefż 
narodowego, W tej bolesnej tragedji njemt 
wogóle bohaterów. W dalszym ciągu, me“ 


Torres opowiada życie Szwarcbarda, pobýt 
jego w Bałcie, mieście niszczonem P 
pogromy, przybycie jego do Francji w rok“ 


1914, kiedy jeden z pierwszych wstąpił 
legji cudzoziemskiej, : przypomina, - 
Szwarcbard był ciężko ranny i po 
zdrowieniu wyjechał do Rosji, skąd . o 
strasznych pogromach na Ukrainie wróc 
do Francji i żył opanowany myślą o zem 
ście, Szwarcbard zabił podobnie, jak ormi% 
nin, który w r. 1921 zabił w Berlinie Tar 
laat Beja, mordercę swego narodu i kt 
został uniewinniony. Przechodząc do chara” 
kterystyki ofiary. Torres zarzuca, 
ra był złym demokratą, a za to 1 
organizatorem pogromów. Petlura jest nie” 
wątpliwie odpowiedzialny za pogromy: 

Na zapytanie przewodniczącego, czy 
coś do powiedzenia, Szwarcbard - 
Sąd po 25 minutach narad wrócił z 
kiem uniewinniającym. 


NAŁĘCZÓW KU CZCI 
DANIŁOWSKIEGO 


Przed paroma dniami odbyło się pe 
siedzenie Rady Nadzorczej Zakładu * 
zdrowiskowego w Nałęczowie, cel f 
obmyślenia manifestacji żałobnej A 
wielkim przyjacielu Nałęczowa Gust?” 
wie Daniłowskim. Rada Naczelna jed”? 
myślnie uchwaliła przesłać żonie Zana 
łego wyrazy serdecznego współczić 
oraz wmurować w pałacu nałęczów $ 
skim tablicę pamiątkową ku czci Zma! 
lego pisarza. Tablica zostanie obok, t 
blicy Prusa i pomnika Kazimierza Gl 
skiego. 


cepcji pesymistycznych. Twardość, "o 
dność północnego życia dawała PO soci 
mówienia o życiu wogóle, jako 
ślepej, o konieczności, wobec któr 
zagładę skazana jest każda płonka 
cha, jaka na twardym tym gruncie 
rośnie. Bez pesymistycznego zako: „zob 
nia wógóle nie bywało „głębi”. Mar! 
musiał odejść, z tego lub innego w 
du, Linda musiałaby pozostać AA gy 
puszczona, nieszczęśliwa, Życie m twe” 
ło mieć niewzruszoną, kamienną 
złego bóstwa. p 
Nie sądzę, aby życie miało się barda, 
na lepsze odmienić, ale w poglądz'© wóć 
nie zaszła przemiana i „los" wyda” 


de” 
wy” 


się poczyna przeszkodą względań „ję | 


stary, zmurszały mur, który 
pod naciskiem czasu. Dla jednych 
nn nieprzemożoną przegrodą» dla 


jet 
w 
losem są tak samo częste i tak w 
usprawiedliwione, jak klęski, Ten 4 
który w „Krzyku dzikich gęsi” łam ją 
cie kilkorga ludzi, odbiera im W57 e 
odwagę, wszelką wiarę, nie t zij 
tecznie żadnem fatum, żadną nS! 
mi", lecz tylko skąpym i chytry” 
pem, którego śmierć rozwiązuje W” ug 
kie zagadki losowe. Siła życia, moh gł” 
kazująca człowiekowi dążyć do syd 
ścia, iść za popędem swej woli, * 4 w 
pragnień — ta siła, usymbolizow* elot 
krzyku dzikich gęsi, ptaków P' e 
nych, mieszkańców szerokich przeć gái 
ni, — ma w sobie więcej cech St ng: 
niezmienności, fatalistycznej Kod. go 
ści, czy „losowości”, niż wszelkieś 


dząju „siła ziemi”, 
Jan Dabrow* 


Í 
ej 8 


jorr 


ła 5 
chł” 
„yt 


YAM 


[i 


RZEZ 
(o słychać na świecie? | 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


ECHA OLBRZYMIEJ KATASTROFY 
OKRĘTOWEJ. 
z 


k otrzymanych tu ostatnio meldun. 
9w radjowych wynika, że w nurtach 
ceanu śmierć znalazło, wskutek kata- 
strofy wielkiego parowca włoskiego 
nMafalda” 34 osoby. Pozostałe 1.224 o- 
Dy zdołano uratować. 450 z pośród 
"np znajduje się na pokładzie francus- 
tego parowca „Formosa”, 202 — an- 
fielskiego „Empire Star”, 122 — włos. 
lego parowca ,„Formoza”, 202 — an. 
łowców holenderskich. Jak wynika z 
zeznania kapitana „Mafaldy” niewielką 
j.psunkowo ilość ołiar zawdzięczać na- 
ży natychmiastowej pomocy, z jak 
_ Przybyły znajdujące się w pobliżu miej. 
Sca katastrofy okręty. 


POCIĄG W 50 METROWEJ PRZE. 
PAŚCI 

pzy Neues Wiener Tageblatt" donosi z 

ałogrodu, że na linji Serajewo - Mo- 

k ı pociąg spadł do przepaści głębo. 

Sci 50 metrów, z powodu oberwania 

Się wiszącego mostu. Liczba ofiar do. 
chodzi podobno do 260. 


OSZUSTWO ASEKURACYJE. 


| Policja w Diisseldorfie aresztowała 
| Pewnego kupca i jego żonę pod zarzu- 
em oszustwa asekuracyjnego. Areszto. 
Wanemu zarzuca się, że, ubezpiećzyw- 
się na znaczną sumę, obciął sobie 
u ręki i dzięki temu podjął od. 
szkodowanie od towarzystwa asekura- 
tyjnego w wysokości 55.000 marek, 


WPROWADZENIE 
|! ZŁOTYCH MONET 


„Wczoraj o godz. 5 po poł. odbyło się po- 
-~ Sledzenie Rady Ministrów pod przewodni- 
| Stwem Wicepremjera Bartla, W trakcie po- 
stedzenia uchwalono między innemi, pro- 
n rozporządzenia Prezydenta Rzplitej w 
Prawie zmiany przepisów o systemie pie- 
j nieżnym, Wydanie tego rozporządzenia po- 
žostaje w ścisłym związku z ogłoszonym 
niedawno planem stabilizacyjnym. 
Art 1 tego rozporządzenia postanawia, 
© wybijanie monet należy do praw zwierz- 
<hniczych Państwa i jest wyłącznie ` jego 
erogatywą. 


Art. 2 wymienia rodaje monet, które bę- 
4 przez Państwo wybijane, a mianowicie: 
25 ty złote w sztukach po 100 zł, 50 zł, 
zł. Srebrne: 5 zł„ 2 zł., niklowe: 1 zł., 50 
gr., 29 śr., 10 gr. Bronzowe: 5 $r., 2 śr., 1 gr. 
onety złotowe po 25 zł, otrzymują na- 
wę dukata. 
Złote monety będą wybijane ze stopu, za- 
ierającego na tysiąc części ogólnej wagi 
% części złota i 100 miedzi. Z 1 kilograma 
fo stopu wybijane będą 5332 złote. 
potlej projekt rozporządzenia Prezydenta 
X Plitej przewiduje, iż nikt nie będzie obo- 
‘3zany do przyjmowania jako środka płat- 
FA pe tych monet, których wizerunek zo- 
G: zatarty, względnie uszkodzony, jak 
Wnież nie bedzie obowiązany do przyj- 
owania monet złotych, których waga od- 
Bowiednio się zmniejszyła wskutek zużycia, 
P y złote, które straciły przepisaną wa- 
ę, zostaną przez Skarb Państwa wycofane 
Obiegu, 


: 


Dalej rozporządzenie omawia sposób li- 
goei zobowiązań, zaciągniętych w zło- 
ż obiegowych lub w złocie, przyczem 
_Zporządzenie postanawia, iż zobowiąza- 
ą pieniężne wszelkiego rodzaju, wyrażo- 
nę w złotych lub przeliczone na złoto, płat- 
* eg, li tylko środkami płatniczemi, okre- 
Klej emi w tem rozporządzeniu, lub też bi- 
„ami Banku Polskiego, licząc 1 zł, na ja- 
zobowiązania te opiewają, lub zostały 
zerachowane za 1 zł. określony w rozpo- 
dzeniu Prezydenta Rzplitej z 13 paź- 
iernika r. b, o stabilizacji waluty, 
i edynie zobowiązania, opiewające na zło- 
i ką w złocie, których tytuły powstały przed 
iem w życie tego rozporządzenia Pre- 
„waze Rzplitej, ulegają przeliczeniu w 
poku 1 zł. równy 1.72 gr. 
nią pre alony wczoraj projekt rozporządze- 
, Tezydenta Rzplitej wejdzie w życie łą- 
| JE z innemi ustawami stabilizacyjnemi. 


——— 


TOW. JÓZEF 
AUGUSTYNIAK 


Not 26 b. m. zmarł tow. Józef Augu- 
li ak, członek Zarządu Oddziału ! 
keo yki wojskowe) Zw. Zaw. Robotni- 
p, Przemysłu metalowego. 


A ec śmierć tow.  Augustyniaka 
| dy, ;7€k traci dzielnego i zasłużonego 
|» ałaczą zawodowego. 


tą zażył lat 44, 

p zad Związku wzywa wszystkich 

w “r ów Związku do wzięcia udziału 

29 b grzebie, który odbędzie się w dn. 

i dom, m., w sobotę o godz. 3 po pol, z 

gy Przy ul, Gęsiej Nr. 105 na amea- 
Fb, Bzęgę ki na Woli, : 

Pamięci Zmarłego! 


ac. 2h 66454 


Or. 200 MENE S E ZOZ EPAR PRESENCE. 


„ROBOTNIK”, 28 października 1Y9Z7 r. 


JESZCZE POŻYCZKA ZAGRANICZNA. 


Tow. D. Gross z Białej nadsyła nam | dostaje dolary, nie wydając za nie 


z kolei uwągi następujące. Red, 

Tak zw. pożyczka stabilizacyjna 
czyni wreszcie Bank Polski zdolnym 
do powiększenia krótkoterminowych 
środków kredytowych, tak nieodzo- 
wnych dla rozwoju naszego gospo- 
darstwa krajowego, 

Po zasileniu naszych warsztatów 
pracy dostatecznemi środkami kre- 
dytowemi produkcja niewątpliwie się 
zwiększy, bezrobocie znacznie osłab- 
nie, Państwo uzyska zwiększenie do- 
chodu dla powiększenia płac urzęd- 
ników i ewentualnie na inwestycje. 

Konieczność powiększenia środ- 
ków kredytow arti z własnego Banku 
emisyjnego jest chyba niesporną. 

Już po roku skonstatujemy znacz- 
ne, a może wiel ie, powiększe- 
nie ilości banknotów, wypuszczonych 
w obieg, jako środków kredytowych; 
przyczynią się one do zwiększenia 
produkcji nietylko w. przedsiębior- 
stwach, do których się dostaną bez- 
pośrednio z Banku Polskiego, lecz 
także w tych warsztatach pracy, do 
których się dostaną w drodze wymia- 
ny za towary w czasie krążenia. Tę 
właściwość ma banknot, jako środek 
kredytowy, jednak tylko wówczas, 
gdy — mierzony w złocie — ma tę 
samą wartość w chwili zwrotu, co w 
chwili udzielenia kredytu. 

Bank Emisyjny, udzielający kredy- 
tu w banknotach, które w . chwili 
zwrotu mają niższą wartość w złocie 
od tej, jalką miały w chwili powstania 
zobowiązania, niszczy gospodarstwo 
krajowe z jedyną korzyścią dla osób 
uprzywilejowanych, korzystających z 
takiego kredytu: Bank Polski uzy- 
skał tedy nareszcie zdolność udzie- 
lenia kredytu krótkoterminowego, 
mierzonego w złocie na większą ska- 


ę. 

To jest fakt o nadzwyczajnej do- 
niosłości i zapoczątkuje nową erę w 
rozwoju naszego życia gospodarcze- 


go. 

Tę zdolność uzyskuje Bank Polski 
przez dostarczenie mu dodatkowych 
znacznych funduszów w dolarach, 
których przedtem nie posiadał, Te do 
lary należy odróżnić od innych, które 
Bank otrzymuje w drodze kupna 
przez wypuszczenie banknotów Ban- 
ku. Ta ostatnia manipulacja nie 
zmienia stanu majątkowego, bo przy- 
pływ dolarów, jako pozycja czynna, 
wyrównuje się z pozycją bierną, po- 
wstałą wskutek powiększenia obie- 
gu banknotów. 

Kto tę różnicę zapoznaje, popełnia 
błąd przy ocenie siły finansowej 
Banku Emisyjnego, Obecnie Bank 


banknotów. Z kwoty netto 60 milj. 
dolarów Bank tylko za 15 milj. dola- 
rów da Rządowi banknoty złotowe 
na 135 milj. złotych. Ponadto fun- 
dusz rezerwowy Banku zwiększy się 
przez zysk z powodu spadku bank- 
notu, czyli z powodu zniżenia jedno- 
stki monetarnej i zwiększy się o kil- 
kadziesiąt miljonów złotych. Kapi- 
tały więc własne Banku łącznie z 
pierwotnym kapitałem zakładowym 
będą bardzo poważne, tak że można 
zaryzykować twierdzenie, że „złoty 
będzie murowany, Do tego nowego 
stanu rzeczy przyczynia się Państwo, 
zaciągając dla Banku Polskiego po- 
życzkę — w kwocie brutto około 54 
milj, dolarów, którą to pożyczkę Pań- 
stwo musi oprocentować i umorzyć, 

Jest kwestja, czy musiało się za- 
ciąjgać na ten cel pożyczkę zagrani- 
czna, czy nie można było powiększyć 
środków kredytowych w drodze e- 
misji banknotów bez tych ofiar, a 
szczególnie — czy nie można było 
pójść drogą, którą poszła Czechosło- 
wacja, a wskazaną przez program P. 
P, S. z kwietnia 1926 r.? Rząd w od- 
powiedzi może powołać się na pow- 
szechną opinję publiczną, która 
"wskazała pożyczkę zagraniczną, jako 
jedyną drogę, prowadzącą do celu. 
Narazie ta kwestja jest załatwioną, 
Wróci ona jednak — mojem zdaniem 
— jeszcze, gdy staną się aktualne 
dalsze pożyczki zagraniczne, które 
trzeba będzie zaciągać na  rozbu- 
dowę miast i roboty publiczne. 

Niezałatwioną jest kiwestja, jak ma 
się ustosunkować Państwo do Ban- 
ku Polskiego, wobec tego, że przez 
zaciągnięcie nowej pożyczki dostar- 
czyło Państwo, a nie akcjonariusze, 
funduszów  „własnych'”* i umożliwiło 
przez to funkcjonowanie przedsię- 
biorstwa, będącego własnością ak- 
cjonarjuszy, a nie własnością Pań- 
stwa, Akcjonarjusze chyba nie mogą 
żądać, by Państwo do przywileju e- 
misyjnego jeszcze dopłaciło, 

Ta kwestja jest nadzwyczaj donio- 
słą i na nią zwracam uwagę, 

Natomiast nie mogę osobiście po- 
większyć szeregu osób, krytykują- 
cych ciężkie warunki pożyczki, 

Jeżeli się staje na stanowisku ko- 
nieczności pożyczki zagranicznej, to 
winno się także przyjąć, że innych 
warunków prawdopodobnie nie mo- 
żna było uzyskać. Wysiłki osób dzia- 
łających były wielkie, targi — długo- 
trwałe, Nie wiem, czy przedłużenie 
targów dałoby wyniki korzystniej- 
sze. 


Dr, Daniel Gross, 


PAPA REJ ADA EN ADORACJA EA GD aa a GEDORE EN OPORĄAN 


0 NASZYCH KONSERWATYSTACH, 


Jutro ma się ukazać wspólny ,„mani- 
fest" Str. Chrześcijańsko - Narodowego, 
Stronnictwa Prawicy Narodowej i Or- 
ganizacji Zachowawczej Pracy Pań. 
stwowej. 


P. pos, St. Stroński może łatwo odczuć 


na sobie błogosławione skutki „poje. 
dnania”, Kareta jedzie dalej, A dokad? 


Któż odgadnie? P, Stroński zostaje „na 
stronie“, 


Nasz towarzysz redakcyjny, ujmując 
ruch z wesołej strony, tak sobie wy- 
obraża skutki projektowanego „Zjedno- 
czenia", ` 


P, pułk. Sławek nazajutrz po wyborach 
do nowego Sejmu poszukuje daremnie 
owoców swojej energicznej działalności, 


PENANDA SACHEN 


BUDŻET NA 


Preliminarz budżetowy na r. 1928.9, 
który w tych dniach zostanie przedło- 
żony Sejmowi, przedstawia się w przy- 
bliżeniu jak nestępuje: 

Prezydent Rzeczypospolitej, Sejm i 
Senat, Rada Ministrów oraz Najwyższa 
Izba kontroli razem około 21 milj. 

Min. Spr. Wewn. około 200 milj. 

Min. Spr. Zagr. około 54 milj. 

Min. Skarbu około 115 milj, 

Min, Spr. Wojsk. około 694 milj. 


ROK 1928/29 


Min. Oświaty około 370 milj. 

_ Min, Przem, i Han, około 44 milj, 
Min. Rolnictwa około 41 milj. 
Min, Robót Publ, około 120 milj. 

Min. Reform Rol, około 35 milj. 

Min. Komunikacji około 4 milj. 
Min. Pracy i Op. Społ, około 66 milj, 
Emerytury około 104 milj. | 
Renty około 145 milj, 
Długi Państwowe około 232 milj. 
Dopłata do przedsięb, państw, około 


Ta ostatnia pozycja nie obejmuje re- | 15 milj, 


zerwy zaopatrzenia, podwyższonej w 


Min. Sprawiedl. około 105 milj. 


Na podwyżkę poborów urzędniczych 


wow” z rokiem ubiegłym na około | przewidziana jest w preliminarzu suma 
milj, zł, 


około 125 milj, zł, co stanowi 15% do- 
tychczasowych pensyj. 


KRONIKA POLITYCZNA 


POŁĄCZENIE PARTJI PRACY ZE 
ZWIĄZKIEM NAPRAWY. 
| Zapewniają, żej rokowania pomię- 
dzy Partją Pracy a Związkiem Naprawy 
Rzeczypospolitej o połączenie tych 
dwuch grup zbliżają się do końca. 
Wszelkie istotne trudności usunięte, W 
niedługiej przyszłości akt „połączenia“ 
będzie faktem dokonanym. 
DODATKOWE KREDYTY NA. 
OŚWIATĘ. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
Ministrów powzięto projekt w sprawie 
dodatkowego kredytu w budżecie Min 
Oświecenia Publicznego na rok bieżący 
w wysokości około 800 tys. złotych. Z 
sumy tej 600 tysięcy przeznaczone bę- 
dzie na opłacenie dodatkowych 500 na- 
uczycieli szkół powszechnych, których 
Ministerjum zmuszone było powołać w 
bieżącym roku szkolnym, gdyż wyniki 
wpisów w szkołach powszechnych w 
roku bieżącym wykazały znaczny przy- 
rost młodzieży, I tak np. w samej War- 
szawie szkoły powszechne przyjęły o 
12,000 więcej dzieci, niż w roku ubie- 
głym. Niemal w takim samym stosunku 
daje się zaobserwować wzrost w innych 
miasta kraju. Reszta dodatkowego kre. 
dytu zużyta będzie na nieznaczne inwe- 
stycje w państwowych zakładach na- 
ukowych, 

UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH. 

(PAT.). Ze względu na krążące mylne po- 
głoski, dotyczące treści projektu rozporza- 
dzenia Prezydenta Rzplitej o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych, a będące powo- 
dem szkodliwej dla pracowników likwida- 
cji istniejących w b. dzielnicy rosyjskiej kas 
przezorności i tym podobnych kas wzajem- 
nej pomocy, Min. Pracy wyjaśnia, że projekt 
powyższy nie zmienia stosunków prawnych, 
na których oparte są wymienione wyżej 
kasy, a w szczególności nie postanawia ich 
likwidacji ani też nie narusza funduszów 
tychże kas, O ile chodzi o stosunek tych 
kas do mającego wejść w życie rozporzą- 
dzenia, to projekt rozporządzenia, ze wzślę- 
du na zapobieżenie podwójnemu obciąże- 
niu, postanawia (art. 162), iż tak pracodaw- 
cy jak i pracownicy obowiązani będą od 1 
stycznia 1928 r. wpłacać do kasy składkę 
o tyle niższą, o ile obciąży ich rozporządze- 
nie Prezydenta składką na ubezpieczenie 
emerytalne, t. j. w poszczególnym wypadku 
3, 2, 4 lub 4,8 procent podstawy wymiaru 
składki ubezpieczeniowej. 


SPRAWOZDANIE PASTY. 

Dyrektor PAST-y Olędzki złożył min. 
Miedzińskiemu sprawozdanie z dotychcza- 
sowych obliczeń  licznikowych. Wedłuś 
sprawozdania na 35 tys, abonentów war- 
szawskich, 7 tys. ma dopłacać do rozmów 
nadliczbowych. W Łodzi liczba ich jest 
znacznie mniejsza, gdyż na 5 tys., dopłaca 
800 abonentów. Buchalterja PAST-y już 
sporządziła rachunki za rozmowy nadlicz- 
bowe. Szykujcie się abonenci, bo napewno 
„kawałów” Pastowych nam nie zabraknie! 


OSADNICTWO WOJSKOWE. 


Dnia 25 b. m. w gmachu ministerjum Re- 
form Rolnych, odbyła się pod przewodnict- 
wem p, ministra prof, dr, Witolda Stanie- 
wicza konferencja w sprawie uregulowania 
stanu prawnego osadnictwa wojskowego. 
Celem konferencji było sprecyzowanie za- 
kresu działania powoływanej obecnie do 
życia komisji opinjodawczej w sprawie ure- 
gulowania stanu prawnego osadnictwa woj- 
skowego. 


MIANOWANIA. 

Jak się dowiadujemy, mianowani być 
mają w tych dniach nowi członkowie Rady 
Finansowej przy Ministrze Skarbu, miano- 
wicie: Prezes Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego gen. Roman Górecki, Prezes Banku 
Rolnego p. Seweryn Ludkiewicz, Prezes 
Naczelnej Organizacji Zjednoczonych Prze- 
mysłowców i Rolników Zachodniej Polski 
Józef Żychliński i Naczelny Dyrektor Zwią- 
zku Kopalń Górnośląskich „Robur“ inż. 
Alfred Falter. 

Na wniosek Ministra. Sprawiedliwości Ra- 
da Ministrów postanowiła mianować Pod- 
prokuratora przy Sądzie Okręgowym w Ka- 
towicach Witolda Trojanowskiego, człon- 
kiem Komisji do Walki z Nadużyciami. 

WIZYTA PLASTYKÓW CZESKICH 

W WARSZAWIE. 

W związku zamknięciem reprczentacyj- 
nej, wystawy sztuki czeskosłowackiej w 
Warszawie przyjechali wczoraj do Warsza- 
wy 3-ej reprezentanci sztuki czeskosłowac- 
kiej: Józef Marek, Jan Landa i Wiktor Szu- 
man. Przyjazd ich ma na celu nawiązanie 
osobistego kontaktu z artystycznemi koła- 
mi Polski, oraz dla poinformowania się o 
sztuce polskiej, której wystawa reprezenta- 
cyjna otwarta będzie w końcu listopada r. 
h. w Pradze czeskiej, 


POPIERANIE 
WIERTNICTWA 


Rada Ministrów uchwaliła wczoraj na 
wniosek Ministra Przemysłu i Handlu 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej o popieraniu naftowego 
ruchu wiertniczego. Projekt przewiduje 
szereg ulg dla przedsiębiorstw, które 
podejmą wiercenie poszukiwawcze. 


PRZEGLĄD PRASY 


Bliżej ciało niż koszuła, — Demokracja 

po włosku, — Niemcy łagodne i Niemcy 

krnąbrne, — Stalin i Trocki, Bogomo- 
łow i Zatoński, 


„Gazeta Warszawska Poranna“ ma 
nowy kłopot z przyjacielem „Piastem“, 
z powodu opuszczenia tego stronnictwa 
przez sen. Bojkę. Okazuje się jednak, że 
ten najbardziej poważany i zasłużony 
działacz włościański w Małopolsce jest 
— jako rzecze „Dwugroszówka* — ro- 
mantykiem. Dobrze jeszcze, że endecy 
nie robią z niego warjata, lub masona. 

A tymczasem krwawi wciąż rana dzi- 
kowsko - jabłonowska. Jak  ukoić jej 
ból? Ano zapomocą hypnozy i zastra- 
szania. Nie dajcie się, bracia obszarnicy, 
tym agentom rządowym, bo to zamas- 
kowani bojowcy  socjalistyczni, którzy 
was obedrą ze skóry, wywłaszczą z zie- 
mi bez odszkodowania, a nawet — o 
zgrozo! — Sejmu następnego nie rotpe- 
dzą, lecz przeciwnie, waszemi — o ob- 
szarnicy! — rękoma większość lewicy 
w nim utworzą i czerwone rządy zapro- 
wadzą w Polsce!... Na taktykę rządową: 
bliżej koszula od kontusza! organ en- 
decki zdaje się wołać: bliżej ciało mż 
koszula! 

Wczoraj przytoczyliśmy na tem miej- 


scu, jak p. Stroński z „Warszawianki“ 
spożywa demokrację po angielsku z 
kuchni lorda Greya. Okazało się, że 


demokracja ta zbyt krępuje jednostkę. 
Lecz oto p. Stroński znów wyczytał, co 
Mussolini, sam Mussolini, myśli o de- 
mokracji, a raczej jak przeżuwa myśli 
Macchiavella. I okazuje się, że demo- 
kracja, przyrządzona po włosku, akurat 
naodwrót — daje jednostce zbyt wiele 
wolności, co prowadzi niechybnie do za- 
targu z państwem. I jak dwa dni temu 
p. Strońskiemu smakowała demokracja 
lorda Greya, tak też wczoraj rozkoszo- 
wał się demokracją Mussoliniego — 
Macchiavella. Iście strusi żołądek. 

Przez kilka dni czytaliśmy w pismach 
warszawskich, że Niemcy, po uzyskaniu 
pożyczki przez Polskę i wskutek wła- 
snych trudności gospodarczych, skłon- 
ni są do ustępstw na rzecz Polski i chę- 
tnie widzieliby szybkie wznowienie ro- 
kowań handlowych z Polską. Nagle 
karta odwróciła się, Oto dwa dzienniki 
jednocześnie, „Kurjer Polski“ i „Kurjer 
Warszawski“ „podają głos centrowej 
„Germanji" uzależniającej podjęcie ro- 
kowań:z Polską od uregulowania spra- 
wy mniejszości niemieckiej u nas. I od- 
razu nuta zdenerwowania i irytacji w 
prasie polskiej, jak przed kilku jeszcze 
dniami górowała nuta fanfaronady i 
„zwycięstwa'. Tymczasem sprawę sto- 
sunków handlowych z Niemcami należy 
traktować rzeczowo i chłodno, mając 
na względzie interesy gospodarcze kra- 
ju i nie licząc się z balonikami próbne- 
mi, puszczanemi zarówno z tej jak z 
tamtej strony granicy. 

Na rozdźwięk między słowami posła 
sowieckiego w Warszawie, Bogomoło- 
wa, wygłoszonemi przy objęciu przezeń 
urzędu do prasy polskiej, a napas'liwą 
i polakożerczą mową Zatońskiego, „wy 
gło$zoną niedawno na posiedzeniu Kom. 
Wyk. Partji Komunist. w Charkowie — 
wskazuje „Głos Prawdy". Zatoński jest ' 
przewodniczącym  partji ukraińskiej. 
Folskę oskarżył on o przygotowanie na- 
radu na Rosję w wykonaniu planów an- 
gielskich co do „okrążenia” Rosji. Pe- 
wnie, że brednie Zatońskiego są w ra- 
żącej sprzeczności z oświadczeniem Bo- 
gomołowa, ale nie trzeba zapominać, 
że bolszewicy nie mogą prowadzić jed- 
nakowej polityki u siebie i zagranicą, 
że „dwutorowość”' ta jest cechą istotna 
polityki sowieckiej, której wyzbyć się 
nie może. P. Bogomołow jest niewątpli- 
wie równie szczery w swych intencjach, 
jak p. Zatoński — w swoich, 

O wewnętrznych walkach w Rosji pi- 
sze „Kurjer Poranny* w związku z 10- 
leciem panowania bolszewików. Dzien- 
nik słusznie zaznacza, że zarówno Sta- 
lina, jak Trockiego, mimo głębokiego 
antagonizmu między nimi, łączy silnie 
wspólna świadomość, że upadek jednego 
z nich mógłby za sobą pociągnąć klęskę 
całego ustroju sowieckiego, Dlatego nie 
trzeba oczekiwać, narazie przynajmniej, 
poważniejszych wstrząśnień wewnętrz- 


nych. B. 


STAN BEZROBOCIA 
W POLSCE 


Według danych Państwowych Urzę- 
dów. Pośrednictwa Pracy za czas od !5 
do 22 października r. b. na terenach P. 
U. P. P. zarejestrowano 117.026 bezro- 
botnych. W stosunku do ubiegłego ty- 
$odnia liczba bezrobotnych zmniejszy- 
ła się o 227 osób. Na dzień 22 paździer- 
nika r. b. zarejstrowano 30.728 bezro- 
botnych kobiet i 86,298 bezrobotnych 
mężczyzn.  Znaczniejsze zmniejszenie 
się bezrobocia zarejestrowano na tere- 
nach: Łódź o 294 osoby, Radom o — 
106, Woj. Śląskie o — 714, Poznań -- 
302. Zwiększenie się bezrobocia nastą- 
piło: Piotrków o 168 osób, Kalisz o — 
113, Sosnowiec o — 283, Biała Krakow- 
ska o — 117, Równe o — 154, Gru- 
dziądz o — 142. 


TELEGRAMY 


GABINET RZESZY NIE DOKONCZYŁ NARAD 
NAD KWESTJĄ ROKOWAN Z POLSKĄ 


Berlin, 27.10 (PAT). Ogłoszony przez 
biuro Wolffa komunikat » stwierdza, że 
gabinet Rzeszy nie mógł na dzisiejszen 
posiedzeniu dokończyć swych narad nad 
sprawą polsko - niemieckich rokowań 
handlowych, Dyskusja bowiem nad tym 


| punktem, została podjęta dopiefó w 
późnych godzinach wieczornych. Wobec 
tego sprawą tą gabinet Rzeszy zajmo.- 
wać się będzie w dalszym cjągu na je- 
dnym z następnych posiedzeń. 


KOMUNIŚCI UNIEMOŻLIWILI UTWORZENIE 
SOCJALISTYCZNEGO ZARZĄDU M. HAMBURGA 


Berlin, 27 października, (PAT). Ro- 
kowania między socjalistami, a komuni- 
stami w Hamburgu w sprawie utworze- 
nia większości w senacie hamburskim 
rozbiły się ostatecznie. Komuniści bo- 
wiem, jakkolwiek zgadzali się umożli- 
wić socjalistom utworzenie czysto soc- 


jalistycznego zarządu miasta, nie chcieli 
iednakże wziąć na siebie odpowie- 
dzialności za rządy i nie chcieli przy- 
rzec, że zaprzestaną kampanji propa- 
gandystycznej przeciwko socjalistom i 
| zarządowi. 


POWROT MARNOTRAWNEGO SYNA 
KAMIENIEW OPUSZCZA SZEREGI OPOZYCJI 


Kowno, 27.10 (PAT). Z Moskwy do- 
noszą, że ambasador w Rzymie Kamie. 
niew, opuścił szeregi opozycji, stając na 


gruncie tez Stalina. Donoszą również o 


podjęciu kroków, mających na celu wy- 
kluczęnie z armji sowieckiej wszystkich 
oficerów, podejrzanych o sympatje dla 
opozycji. 


„PRAWDA GROZI TROCKIEMU I ZINOWJEWOWI 
WYKLUCZENIEM Z PARTJI 


MOSKWA, 27 października. (A. W.). 
„Prawda“ nazywa wykluczenie Trockie- 
go i Zinowjewa z Centralnego Komitetu 
Partji Komunistycznej ostatnią groźbą 
ze strony rządzącej większości, pod a- 
dresem przywódców opozycji. Trocki i 
Zinowjew, jak donosi „Prawda“ zosta- 
tą zawezwani na grudniowy zjazd par- 
iji, gdzie będą zmuszeni wyraźnie o- 
świadczyć, czy wogóle są bolszewika- 
mi, w przeciwnym zaś wypadku zosta- 


ną wykluczeni z partji. 

Moskwa, 27 października. (PAT). Po 
wydaleniu Trockiego i Zinowjewa z na 
czelnych instancji Kominternu i Centr, 
Kom. Rosyjsk. Partji Komunistycznej, 
prasa sowiecka zaczyna ogłaszać rezo- 
lucje poszczególnych organizacji, doma- 
gających się wykluczenia Trockiego i 
Zinowjewa również z partji komuni- 
stycznej, 


AWANTURY ANTYSEMICKIE NA UNIWERSYTE- 
CIE W BUDAPESZCIE 


Budapeszt, 27 października, (A, W.). | pomiędzy grupą studentów prawico- 


W dniu wczorajszym powtórzyły się de 
monstracje antysemickie w Instytucie 
Frzemysłu Artystycznego. Żydów stu- 
dentów siłą usunięto z sal wykładowych 
Na . wydziale filozoficznym uniwersyte- 
tu budapeszteńskieśo doszło do starć 


wych, a młodzieżą, która stanęła w o- 
tronie żydów. Studenci żydzi usunięci 
zostali z gmachu uniwersytetu. Jeden 
ze studentów chrześcijan, który 
w obronie żydów, został  spoliczko+ 
wany. 


Z RADY MIEJSKIEJ 


BLOK ENDECKO-ŻYDOWSKIEJ 


REAKCJI PRZECIW OŚWIACIE 


—POŻYCZKA NA REMONT DOMÓW ZAGROŻONYCH ZAWALE- 
NIEM—WNIOSKI NAGŁE. 


(r... Wczorajsze posiedzenie Rady miej. 
skiej rozpoczęło się o godz. 7.30 wieczór. 
Przewodniczył wiceprezes Mayzel. . 

Wniosek magistratu w sprawie wstawie- 
ria w budżet wydziału Oświaty i Kultury na 
rok 1927-28 — 50.000 zł. na dowożenie dzie- 
ci tramwajami do szkół powszechnych re- 
ierowała tow. Gliszczyńska. Ponieważ w 
niektórych dzielnicach stolicy brak jest 
szkół — duża ilość dzieci musi być przewo- 


i : : 28: i 
żona do szkół na peryferjach miasta, s Radny Lew (Poalej - Sjon lewica) wniósł 


50.000 pozwoli przewozić do 
dzieci, 

W dyskusji r. tow, Mamczar zaznaczył, 
iż owo przewożenie dzieci, jest złem ko- 
niecznem i nie rozwiązuje sprawy szkolnej 
na terenie stolicy, Sprawę tę może rozwią- 
zać tylko jaknajszybsza budowa gmachów 
szkolnych. Tow. Ziegelbaum (Bund) pod- 
niósł, iż zamiast przewożenia należałoby 
postarać się o lokale szkolne. Steinowa (ko- 
ło Żyd.) wypowiada się przeciw wniosko- 
wi 

Tow. ławnik dr. Kopciński podkreśla, iż 
sądził, że z radością przyjmą wszyscy usi- 
łowania zaprowadzenia przymusu szkolne- 
go w Warszawie i dziwi się krytycznym gło 
som radnych żydowskich przy pierwszem 
“wystąpieniu magistratu w tym kierunku, 
Magistrat nie idzie drogą najmniejszego 
cporu i rozpoczyna również budowę szkół, 
W sobotę nadchodzącą zostanie położony 
kamień węgielny pod budowę 2 szkół na 
Okopowej i na Lesznie, 

Referentka tow. Gliszczyńska podkreśli- 
ła, iż stan szkolnictwa w Warszawie jest 
wręcz rozpaczliwy. W roku 1934 może się 
wytworzyć taka sytuacja, iż będziemy mieli 
30.000 dzieci bez szkół! Obok więc sprawy 
przewożenia dzieci, budowa szkół jest spra- 
wą palącą. 

W głosowaniu odesłano wniosek magi- 
stratu do komisji szkolnej, Głosowali za 
tym w pieknej zgodzie endecy i koło ży- 
dowskie, W ten sposób załatwienie tak pil- 
nej sprawy uległo zwłoce dzięki antyoświa- 
towemu blokowi polskiej i żydowskiej rea- 
kcji. 

Wraz z tą sprawą odesłano do 
szkolnej wniosek tow. Mamczara, 
jacy magistrat aby w najbliższym 
zwołał konierencję przedstawicieli 
kich szkół w celu obmyślenia środków prze- 
ciwdziałających zbliżającej się w stolicy 
katastrofie szkolnej. A 

Następnie uchwalono jednogłośnie kredyt 
dodatkowy do budżetu wydziału prawnego 
magistratu na rok 1927-28 na koszty sądo- 
we w wysokości 4.000 zł. 


szkół 1000 


Komisji 
wzywa- 
czasie 


e w jutrzejszym numerze, 


| do Rady Szkolnej Okręgowej, 


| Wniosek magistratu w sprawie zaciąśnię- 
cia w Banku Gospod, Krajowego długoter- 
minowej pożyczki w wysokości 1.000.000 
zł, na remont domów, grożących bezpie- 
czeństwu publicznemu, referował r. Czer- 
niaków (koło Żydow.). Referent stwierdził, 
iż remontu w Warszawie wymaga około 
3.000 domów, które grożą zawaleniem. O- 
gółem szybkiego remontu wymaga w War- 
szawie około 10.000 domów. 


o podwyższenie pożyczki do 5,000.000 zł. 
Radny Rząśnicki (koło Nar.) wystąpił w 
obronie kamieniczników, Wniósł, by magi- 
strat udzielał kamienicznikom pożyczek na 
remont domów na taki sam procent na jaki 
magistrat sotrzymuje pożyczki na ten 
od Banku Gospodarstwa Krajowego. 


cel 


W głosowaniu przyjęto w I czytaniu przed 
łożenie magistratu. Wnioski r. Lwa i Rzą- 
śnickiego przekazano magistratowi. 

W ten sposób wyczerpano porządek 
dzienny i przystąpiono do wniosków na- 
głych, Wniosek o utworzenie komisji kul- 
tury i sztuki przekazano prezydjum Rady 
miejskiej, Przyjęto nasłość i meritum wnio- 


| sku r. Lwa o wstrzymanie eksmisji w okre- 
| sie zimowym. 


Wniosek o zapewnienie dostatecznej ilo- 
ści węgla ludności stolicy i instytucjom 
| miejskim, oraz o uregulowanie cen węgla na 
„rynku warszawskim, nie dopuszczając do 
zwyżki cen tego artykułu — odesłano ma- 
gistratowi do zaopinjowania, 


Następnie uchwalono nagłość i meritum 
wniosku tow. Mamczara w sprawie szkol- 
nictwa. Z braku miejsca treść wniosku po- 


Wniosek tow. Mamczara o przyznanie 
uczniom szkół powszechnych ulgowych bi- 
lelów tramwajowych, i przywrócenie bile- 
lów tramwajowych ulgowych uczniom szkół 
„zawodowych „odesłano do magistratu. 


Przy wyborze 4 członków i 4 zastępców 
wybuchła 
| mała burza, „sanacja” bowiem sprzeciwiła 
| się dokonaniu wyborów, motywując to „nie 


| uzgodnieniem listy”, Proporcjonalność wy- 


borów sanacja” uznaje tylko wtedy, jeśli 


wszel- | jest to dla niej wygodne. Jeśli zaś jest 


a 
dla sanacji niewygodna — wówczas ia 
znaje jej. Mimo to Rada wyborów dokona- 
ła. Z listy P. P; S. weszli tow. Praussowa 


jako członek i tow. Mamczar jako zastęp- - 


ca. 
Na tem posiedzenie zamknięto. 


sianął' 


„ROBOTNIK“, 28 października 1927 r. 


A OWEOWZO WRONA Nó 206. D 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


KOMISARZ RZĄDOWY DLA PRZEMYŚLA I RADA 
PRZYBOCZNA 


Naszą wiadomość o rozwiązaniu Ra- | 


dy gminnej w Przemyślu, uzupełniamy 
w tym kierunku, że nasi tow. tu- 
chwalili nie wziąć udziału w Radzie 
przybocznej, 

Dodać należy, że rozwiązana Rada 
nie pochodziła z wyborów kurjalnych 
lecz została bezpośrednio po upadku 
Austrji ustanowiona w porozumieniu z 
ówczesną Radą Robotniczą P, P. S. 
przez powszechną Radę Narodową, któ. 
rej prezesem był tow, poseł Liberman. 
W rozwiązanej radzie zasiadało 16 na- 
szych towarzyszów, w Magistrącie zaś 
zasiadali tow. Jasiński jako pierwszy 
wiceburmistrz, prócz tego dwóch jesz- 
cze towarzyszów jako ławnicy. 

Komisarz rządowy i Rada przyboczna 
mają za zadanie przeprowadzić do 2 
miesięcy wybory Kurjalne. 


Powód rozwiązania Rady nie był rze- 
czowy, albowiem gospodarce gminnej 
nie miano nic do zarzucenia, Rozwiąza- 
nia zażądali członkowie Związku Na. 
prawy, z powodu rzekomych wadli. 
wości w ułożeniu list wyborczych, które 
burmistrz przygotował dla rozpisanych 
na 11 września br. wyborów kurjalnych. 
Województwo wskutek tego żądania 
„Naprawiaczy”, zatrwożonych o wynik 
wyborów, zawiesiło je, a Radę gminną 
rozwiązało, 

Charakterystycznem dla Rady przy- 
bocznej jest to, że zasiada w niej aż 3 
„Naprawiączy”, z którego to powodu w 
Przemyślu kursuje żart, że wszyscy 
członkowie Związku Naprawy weszli do 
Rady Przybocznej. Jest to grupka bar- 
dzo niewielka, a wodzą w niej rej byli 
endecy. 


Bydgoszcz 
PROJEKT WIELKIEJ WYSTAWY DRZEW 
NEJ 


Robotnicy i urzędnicy kolejowi fundatora- 

mi bursy L. O. P, P. Bydgoszcz ośrodkiem 

życia gospodarczego na Pomorzu. Kłopoty 
Bydgoszczy, 


Olbrzymi krok naprzód w życiu studzie- 
sięciotysięcznej Bydgoszczy to myśl urzą- 
dzenia wystawy drzewnej, Już samo urzą- 
dzenie wystawy przysporzy pracy i zarobku 
bezrobotnym. 

Projekt urządzenia wystawy wysunęła 
Rada Miejska, w której zasiada 13 naszych 
towarzyszów. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że właśnie w 
Bydgoszczy odbędzie się wystawa, gdyż 
Bydgoszcz z racji swego położenia, mając 
takie warunki, jak najdogodniejsza komuni- 
kacja kolejowa, wodna i kołowa, posiada- 
jąc port drzewny słynny nie tylko w całej 
Rzeczypospolitej ale i poza granicami, po- 
ważną ilość tartaków, oraz wiele zakładów 
przemysłu drzewneśo zatrudniających oko- 
ło 7 tysięcy robotnika, dalej posiadając je- 
dyną Giełdę Drzewną w Polsce — ma bodaj 
że najidealniejsze warunki jako miejsce 
przyszłej wystawy drzewnej, 

W Bydgoszczy 16 b. m, odbyła się uro- 
czystość poświęcenia kamienia węgielnego 
pod bursę pierwszej w Polsce Cywilnej Szko 


ły Mechaników Lotniczych w Bydgoszczy. 
Asumpt do powstania tej placówki dali 
robotnicy i urzędnicy Gdańskiej Dyrekcji 
Kolejowej, ; 

Napozór tylko wydaje się, że życie Byd- 
goszczy płynie bez wszelkich ewenementów 
wybitniejszych. Że tak nie jest — tego dal- 
szym dowodem obszerna dyskusja na tes 
mat przyłączenia Bydgoszczy do Pomorza, 
dalej zamiar, który jednak zrealizowany 
prawdopodobnie nie będzie, likwidacja Izb 
Przemysłowo - Handlowej i Rzemieślniczej. 


Oczywista, że dyskusja o tak wielkiej do- 
niosłości dla robotnika bydgoskiego ` nie 
pozostaje bez znaczenia, gdyż likwidacja o- 
bu izb byłaby nietylko dla rozwoju i życia 
Bydgoszczy szkodliwą, ale i dla pracujące- 
go proletarjatu a w szczególności rzemio- 
sła wprost zgubną. j 


Katowice y 
NIEUDAŁE ROKOWANIA. 


Rokowania przemysłu węglowego w 
sprawie nowych dostaw węgla śląskie- 
go dla włoskich kolei państwowych nie 
doprowadziły do pozytywnych rezulta- 
tów. Głównym powodem była wielka 
ilość węgla, który rząd włoski otrzymu- 
ie na poczet zobowiązań reparacyjnych 
z Niemiec, z Zagłębia Westfalskiego. 


L 
Kraków 
PROTESTACYJNY WIEC AKADE- 
MICKI. ; 
A. W. donosi: 


Weczoraj wieczorem odbył się ogól? 
akademicki wiec w sprawie pobici? 
przez policję 
medycyny, obywatela jugosłowiańskieś? 
Iwo Cornera. Na wiec przybyła młodzi% 
wszystkich wyższych zakładów naukó” 
wych. Za katedrą zasiedli rektor un" 
wersytetu prof, dr. Marchlewski i dzić” 
kani wydziałów, Po referacie 
Frąckowiaka, bez dyskusji przyjęto f7 
zolucję, w której zebrani wyrażaja” 
współczucie ofierze zajścia, oraz piętnw* 
jąc sposób zachowania się organó 


krakowską absolwent 


stu 


bezpieczeństwa, zakładają protest przó” 


ciwko postępowaniu policji. 


Krosno 
ZAJŚCIE W CERKWI GRECKO.KATOLIĆ 
KIEJ. i- 
A. W, donosi: A 


We wschodniej. części powiatu krośnied” 


skiego prowadzona jest od dłuższego czas! 
propaganda prawosławia, W czasie doro“ 


mego odpustu, na dziedziniec cerkwi w U. 


rowej wkroczyła grupa ludzi, złożona zZ 


kuset osób, śpiewając pieśni prawosława” 


Na czele tłumu postępował z krzyżem 


t 
z sąsiedniej wsi, Michał Iwaszko, Rozpoc?! $ 


on nawoływać do odprawienia nabożeństw 


prawosławnego. Na wychodzących z cerk i i 


księży grecko - katolickich: Wenyszynė 


Wełyczko w szatach liturgicznych, któr | 


wzywali Iwaszkę do zaprzestania nabożć 


5 + ob | 
stwa, rzucili się, na znak Iwaszki, chłopi pen 


wosławni i obalili ich na ziemię. Następf, 


prawosławni wtargnęli do środka cerkw* 
zaczęli śpiewać swoje pieśni. Równocześ” 
inna grupa wdarła się na dzwonnicę i 

ła bić w dzwony. Przeciwko popowi Iw 


n 4 
ce wniesiono doniesienie karne o gwalt P" 


bliczny. 


Poznań 
|  TRĄGICZNA ŚMIERĆ OFICERA. 


Wczoraj podczas konkursów hippiczny 


poniósł śmierć major wojsk polskich Zati 


kal, który przy braniu przeszkody, uPř 


bog ep X e. 
wraz z koniem i odniósł śmiertelne obrać 


nia cielesne, 


WARSZAWA ROBOTNICZA 


VI ZJAZD ZW. ZAW. PRACOW. PRZEM. GASTRONOMICZNO- |cej przez władze rządowe dla wszys, 
HOTELOWEGO 


3i ostatni dzień obrad 


Zjazd rozpoczęto wczoraj o godz. 9 
rano. Po załatwieniu budżetu Centrali, 
obszerną dyskusję wywołały  oświad- 
czenia delegatów Poznania, Lwawa . 
Krakowa w sprawie rzekomego złego 
załatwiania spraw w Oddziałach przez 
Zarząd Główny. : 

Zatarg zlikwidowano, przekazując 
szczegółowe rozpatrzenie sprawy Ko- 
misji Centralnej Zw, Zaw. W sprawie 
tej przemawiał tow. Szczerkowski. 

W imieniu Komisji mandatowej, low. 
J. Sieradzki zreferował i przedłożył 
Zjazdowi do uchwalenia cały szereg 
wniosków, które Zjazd przyjął. 

Obok spraw zawodowych przyjęto re 
zolucję, domagającą się amnestii dla 
więźniów politycznych. 

Zarząd Główny — na zasądzie uwzglę 
dnienia grup zawodowych (kelnerzy, 
kuchmistrze i prac. hotelowi) oraz miast 
— został wybrany w  nastzpującym 
składzie: 

T, t. Bawarski Wład, Sieradzki Jó- 
zei, Ożarowski Wacław, Purwin Fr, i 
Gutowski Wincenty Warszawa. 
Gwizdalski M. (Poznań), Drozdowski A. 
(Kraków), Zabłocki (Łódź), Koczur 
(Kraków), Lange (Poznań), Lis (Katowi- 
ce), Pawlak i Szczupak (z Warszawy). 
Pawłowski (Łódź). | 

Zastępcy: t.t. S, Piwek (Warszawa! 
E. Kłosowski (Lublin), S, Śpiewak (Czę- 
stochowa) i T. Niedzielski (Sosnowiec). 

Wybrano również Komisję Rewizyjną 
i Sąd Koleżeński. 

Najważniejsza uchwała, 
taktyki Związku, stwierdza, iż w obec- 
nej sytuacji politycznej i gospodarczej 
panującego wyzysku i ucisku pracow- 
ników gastronomiczno-hotelowych nai- 


dotycząca 


ważniejszym zadaniem Związku iest — 
walka o poprawę bytu szerokich mas 
pracowników, o poprawę warunków 
pracy, stworzenie siinej organizacji i 
pogłębienie świadomości klasowej. 

W obecnym okresie grożąceżo coraz 
bardziej wzmagania się tendenzyj faszy. 
stowskich, prześladowania ruchu zawo- 
dowego i dążenia do ograniczenia wol. 
ności koalicji Zw. Zaw. — w cetu waiki 
z temi przejawami Zjazd uważa za kc- 
nieczne, dążenie do wytworzenia kon- 
solidacji ruchu zawodowego i ścisłego 
współdziałania związków zawodowych 
z Komisją Centralną, jako nacze'ną or- 
ganizacją ruchu zawodowego, 


VI Zjazd Związku oświadcza, iż soli- 
daryzuje się z ostatnią uchwałą Komi. 
sji Centralnej Związków Zawodowych 
w sprawie sytuacji politycznej i gospo- 
darczej. Jednocześnie stwierdza, iż wal. 
ka o ogólne postulaty klasy robótniczej, 
cbronę demokracji i zdobyczy socjal- 
nych, musi być prowadzona wspólnie 
przez wszystkie organizacje zawodowe 
w porozumieniu z Komisją Centralną 
przy jednoczesnym współdziałaniu i po- 
parciu bratnich partji socjalistycznych 
a w szczególności Połsiriej Partji Socja- 
listycznej. 

Zjazd stwierdza, iż ogólne położenie 
materjalne pracowników gastronomicz- 
no - hotelowych wobec wzrastającej dro 
Żyzny stale ulega pogorszeniu. 

VI Zjazd Związku Zaw. Prac. Przem. 
Gastronomiczno - Hotelowego w Pol- 
sce, uchwala jako wytyczne na najbliż- 
szą przyszłość następujące postulaty: 

1) Dążyć do przeprowadzenia akcji e- 
konomicznej o zawarcie umów zbioro- 
wych, okręgowych lub miejscowych, 
gwarantujących płace kalkulowane w 
rachunkach — w restauracjach 10 proc, 
zaś w kawiarniach i cukierniach 15 proc, 

2) Żądać od przedsiębiorców unormo- 
wania płacy dla kuchmistrzów według 
rzeczywistej wartości pracy i wprowa- 
dzenia odpowiednich hygjenicznych wa- 
tunków pracy. 

3) Żądać od władz państwowych i sa- 
morządowych powołania przedstawicieli 
Związku, do Komisji Sanitarnych, Fun- 
duszu Bezrobocia itp. 

4) Domagać się od Magistratu, aby 
kelnerzy nie byli inkasentami podatku 
od spożycia w restauracjach. 

5) Dążyć w myśl dekretu „O kaucjach 
składanych w związku o pracę" — do 
zupełnego zniesienia tego wyzysku pra- 
cowników gastronomiczno-hotelowych. 

6) Dążyć do zniesienia napiwków w 
hotelach — a zastąpienia ich odpo- 
wiedniem wynagrodzeniem procento- 
wem, 


7) Dążyć do unormowania tak dzi- 


siaj AWK stroju pracowni- | 


ków kelnerskich. Frak bezwzględnie 
winien być zastąpiony czarnym mary- 
narkowym strojem. W razie unormo- 
wania przez Min, Spraw Wewauętrz- 
zych stroju pracowników  kelnerskich 
w postaci białych kaftanów (kitli) i na- 
dania powyższemu mocy obowiązują- 


kich zakładów gastronomicznych, “ý 
działy Zwiazku winny. się powyższe” 
podporządkować. E 

8) Wzywa się szerokie masy praco do 
ników gastronomiczno - hotelowych tę 
bezwzślędnej walki 
$-mio godzinnego dnia pracy, 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. 


ODCZYTY. 

W piątek, dnia 28 b. m. p 
Powązki. O godz. 7, Okopowa 30 m: tow 
ogólne zebranie członków, na którem o 
Szczypiorski wygłosi odczyt z cyklu „His 
rja ruchu robotniczego". 
Praga, O godz. 7, Brukowa 29, ogôtn® y 
branie członków dzielnicy, na którem "4, 
Medard Downarowicz wygłosi odczyt Pach 

„Stan gospodarczy Europy na tle sytt 


ine e 


„ 
D 


światowej”. i P 
Fowiśle, O godz, 6, Solec 68, posie at 

komitetu oraz o godz. 7 ogólne zeb 

członków dzielnicy, : 40: 


Marymont. O godz. 7, Marymoncka t6 


ogólne zebranie członków dzielnicy, 13 4; 
rem tow, Kowalew wygłosi odczyt ™, w 
„Zadanie Polskiej Partji Socjalistyczne 4 
obecnym momencie”. 6027 

Czerniaków, O godz. 7, Solec 67, % 
zebranie członków dzielnicy. ogó 

Jerozolima, O godz. 7, Chłodna 41, 7 og 
ne zebranie członków dzielnicy, na 
tow. Tadeusz Szpotański wygłosi ode D 
t „Sprawy samorządowe m. st. Warsza o 

Koło Kasy Chorych. O godz. 7, AL 
zolimskie 6, zebranie Koła. 

Koło szoierów. O godz. 7, Al. Jero 
skie 6, zebranie Koła. go 
Koło Gazowni „Wola”, W piątek ° 
7 w lokalu, Wolska 44, zebranie Koła: 


RUCH ZAWODOWY 


ZE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓ 


zoli” 


o przestrzega” - 


5. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 


UMYSŁOWYCH. pú 

W niedziele 30 b. m. o god jat 
przed poł, odbędzie się w sali fo 

(Sienna 16) wiec pracowników gg 


wych w sprawie podjęcia akcji © 
wę warunków bytu materjalneśo 


RUCH KOBIECY „. 


Warszawski Wydział Kobiecy P. P. dzieł 
znaczył posiedzenie Egzekutywy ju 
na dzień 29 b. m., sobota, godz. 7 skie 
w lokalu Sekretarjatu, Al. Jerozolim 
pokój nr. 7. 


MŁODZIEŻ. 


x Ycieczka do Bibljoteki Publicznej, Dnia 

| m., w niedzielę, odbędzie się staraniem 

| sp Warsz, T. U. R. wycieczka do Bibljo- 

zie Publicznej. Wycieczkę oprowadzać bę- 

% dyr. Czerwijowski Zbiórka o godz. 11 

red gmachem Bibljoteki, ul. Koszy- 
26. Udział w wycieczce bezpłatny. 


Egzekutywa Komitetu Centralnego Organ. 
Miodz, T, U. R. Zebranie Egzekutywy od- 
bedzie się w piątek o godz, 8 wiecz. w „Ro- 
botaniky” 


Ruch kult.-oświatowy. 


WYCIECZKA ODDZIAŁU WARSZ. 
T. U. R. DO WIELKOPOLSKL 
„Uczestnicy wycieczki stawić się win- 
w» W sobotę, 29.go b. m. punktualnie o 
Hej wiecz, w hali dworca Głównego 
Bzy kiosku T-wa „Ruch”. 

Jest jeszcze kilka miejsc wolnych! 
| Zapisać się można w piątek lub sobotę 
Miedzy 5 — 7 pp. w sekretarjacie oddz. 
Var, T. U. R., Jerozolimska 6. 


COFNIĘCIE LOTERJI FANTOWEJ. 


 qT-wo Uniwersytetu Robotniczego 
i Oddział Warszawski podaje do wiado- 
Mości, iż cofa Loterję Fantową, której 
Sągnienie miało się odbyć dnia 27 listo- 
| bada r, b. Uprasza się o zwrot biletów 
rozprzedanych do dnia 10 listopa- 
da z, b. Pieniądze za bilety sprzedane 
1 gamy od dnia 2 listopada do dnia 
| e listopada r. b. w godzinach od 6 — 
= aW lokalu O. K, R. (AL Jerozolimskie 
k -] pokój Nr. 1 u Tow. Borowiczowej. 
_ 'niądze, nie podjęte do dn. 10.XI, bę. 
| dą uważane za ofiarę na rzecz T-wa 
Uniw, Rob. (Oddział Warszawski). 


Odczyt proi, Badowskiego. Staraniem 

i Oddz, Warsz. T. U. R., odbędzie się w pią- 

lek dy 

kt By, Powiśla P. P. S$„ Solec 68, odczyt pr. 

, Sowskiego p. t: „Matejko”. Odczyt ilu- 
any przezroczami. Wstęp wolny. 


Z sądów. 


NADUŻYCIA POBOROWE W P. K. U. 
Raj kilku dni trwające zeznania świad- 
naogół są niekorzystne dla oskarżo- 
wych, Niekorzystnie zeznają również i le- 
karze 


„ Np. dr. Hildebrand, który wystawiał 
swoim czasie świadectwo poborowemu 
Borensteinowi stwierdza, iż mjr. Wróblew- 
są Przy zwalnianiu i odraczaniu od służ- 
Zadowalał się być świadectwami leka- 
39 Prywatnych. 

P, Onieważ zeznania mjr. w spoczynku Do- 
w skiego nie zgadzały się z zeznania- 
b Poprzedniemi zeznania jego zaprotoku- 

wano, 

Św, Szarfhart młynarz z zawodu, wspól- 

Frydmana, ojca jednego z uwolnionych 
tę rowych stwierdził, iż Frydman chwalił 
Że zwolnił syna za kilkaset dolarów. 
Św niekorzyść mjr, Wróblewskiego prze- 

„Wia również fakt, iż poborowi zgłaszali 
4 do komisarjatu rządu po paszporty za- 
iczne, przynosząc osobiście zaświad- 
rzenie o zwolnieniu mimo, iż owe zaświad- 
penie w myśl umowy zawartej pomiędzy 
MEU. i kom. Rządu, winny były być prze 

urzędowo. 


NADUŻYCIA W BANKU CZĘSTOCHOW:- 
SKIM, 


Wczoraj zapadł wyrok w rozpatrywanej 
dogg, dni kilka sprawie o nadużycia w od- 
banku polskiego w Częstochowie. 
p Skarżony Szydłowski fałszował czeki, 
Zostali oskarżeni — urzędnicy bankowi 
bitga; te dyskontowali, Ogółem nadużycia 
$ Ją miljona złotych. 
b Ad Okręgowy skazał był wicedyrektora 
age Monastyrskiego na 1 rok więzienia, 
e lników Wydziałów: Niedźwiedzkiego, 
ię skiego i Sikorskiego po roku wię- 
Sad i Szydłowskiego na 3 lata więzienia, 
Akięg apelacyjny Monastyrskiego, Jackow- 
Wied] i Sikorskiego uniewinnił, Niedź- 
boa e mu, nacz, Wydz, dyskontowego za- 
„Wag karę 1 roku więzienia, Szydłow- 
zmniejszył karę z 3 na dwa lata. 


W. MARCZEWSKI JEDNAK POSIEDZI 
ZA KRATKĄ. 


Ad apelacyjny rozpatrywał na posiedze- 
Wok, Podarczym skargę incydentalną ad- 
ta Marczewskiego odnośnie do zamia- 
godka zapobiegawczego, 
adwy apelacyjny odmówił również prośbie 
„Raj Marczewskiego o wypuszczenie go na 
č 


za kaucją. Ika. 


è teatrów świetlnych. 


palace „Szalona Lola“, 

| 8 zada! w Petersburgu”, 

| Apo did; „Wachlarz lady Windermeve". 
|| gy: O „Zew morza”, 

| d; „Wyrok bez sądu”. 

| odevi „Czerwony pirat", 

| torowy; „Noc miłości". r 

| pp teum: „Bestja morska”, 


! zg sali; „Deszcz róż”). 
Casing wMetropolis". 
Pam „Zew morza”. 
„A Capi nja: „Skandal w Petersburgu”. 
í Rar „Dama bez zasłony”. 
A Mieja” „Bitwa pod Czuszimą*. 


: „Trzej uczciwi hultaje”, 


ia 28 o godz. 7 min, 30 w lokalu dziel- | 


Dziś w teutrich miejskich 


Wielki 
o 8-ej w. „Hrabina“ 


Narodowy 
o 8-ej w. „Pan Damazy” 


Letni 
o 8-ej w. „Radość kochania“ 


Teatr Wielki, Dziś wieczorem „Hrabina”. 

Jutro „Lakme”, W niedzielę popoł. „Stra- 
szny Dwór" w najlepszej obsadzie, wieczo- 
rem dawno nie grana melodyjna opera fran 
cuska „Manon* z występem gościnnym p. 
Smirnowa i p. Olginą w roli tytułowej. 
" Ostatni występ gościnny Smirnowa w 0- 
perze: Słynny tenor Dmitry Smirnow, ulu- 
bieniec warszawskiej publiczności, wystąpi 
poraz ostatni gościnnie w sobotę wieczorem 
w jednej ze swoich najświetniejszych krea- 
cji, w popisowej partji kawalera des Grieux 
rzadko grywanej i ślicznej opery Masse- 
net'a „Manon”. i 

Teatr Narodowy dziś „Pan Damazy”. 

„W niedzielę o godz. 4-ej po cenach zniżo- 
nych „Niewierna”. 

Teatr Letni, Dziś „Radość kochania”. 

W niedzielę popoł. po cenach zniżonych 
, Moja Maleńka". 

Teatr Polski, Dziś „Nowi Panowie". 

W niedzielę o godz. 3.30 po poł. po cenach 
zniżonych „Fedora”. 

W pełnych próbach pod kierunkiem re- 
żyserskim Leona Schilera nowa komedja 
Nowaczyńskiego „Wojna wojnie”. 

Mały. Dziś „Fura słomy”. 

W niedzielę o godz. 4 po poł. po cenach 
zniżonych „Panna Flute" z Modzelewską 
w roli głównej. 

Teatr Praski. Dziś dramat Korzeniowskie- 
go „Karpaccy górale”, Początek o godz. 8 
wiecz. 

Teatr Nowości. W niedzielę 30 b. m. o g. 
4-ej po poł. operetka „Hrabina Marica”. 

W niedzielę o godz. 3.30 „Fedora”. 

Operetka w leatrze Nowości codziennie 
Paganini" z Lucyną Messal. 

Wielka rewja w teatrze Nowości. Dziś i 
codziennie rewja „Jak i gdzie”. 

Teatr Qui Pro Quo. Już tylko do niedzie- 
li włącznie grana będzie arcywesoła rewja 
„Moryc”. 

W poniedziałek dnia 31 b. m. premjera 
wielkiej aktualno - politycznej rewji. 3 

Perskie Oko. W pierwszych dniach listo- 
pada nastąpi otwarcie teatru „Perskie Oko” 
w gmachu Komedji przy ul. Jasnej. Kierow- 
nikiem teatru jest p. Andrzej Włast, 

Teatr Eldorado. Codziennie opero - rewja 
w 12 obrazach p. t.: „Boska noc”. 

Teatr „Czerwony As". Dziś rewja 
kochają warszawianki”. 

„Karuzela”, Nowy Świat 63, 
p. t. „Może tak". 


Z Filharmonji. Na dzisiejszym koncercie 
symfonicznym pod dyrekcją Grzegorza Fi- 
telberga poznamy nowe dzieło muzyczne 
mianowicie koncert skrzypcowy kompozy- 
tora Kurta Weila, który wykona znany do- 
brze u nas skrzypek p. Stefan Frenkel, Część 
orkiestrowa zawiera czwartą symfonję Ma- 
liszewskieśo i poemat „Bitwa Hunnów" Li- 
szta. Niedzielny poranek wypełnią utwory 
Czajkowskiego. Solistą będzie p. Wacław 
Niemczyk (skrzypce). Na niedzielnym kon- 
cercie popołudniowym śpiewać będzie p. 
Margot Kaftal, Orkiestra pod dyrekcją A. 


„Jak 


Dziś rewja 


„Dołżyckiego wykona „Step” Noskowskiego 


symfonję Kalinnikowa i „Idyłlę”* Zygfryda 
Waśnera, 


Narodowy chór łotewski w Konserwator- 
jum. Jutrzejszy występ w Sali Konserwa- 
torjum chóru łotewskiego złożonego z 65 
osób (chór mieszany) pod dyrekcją kapel- 
mistrza opery paryskiej Reiteradi wzbudził 
zainteresowanie wśród miłośników śpiewu 
chóralnego, Chór ten występował już w 
szeregu miast stołecznych, zdobywając 
wszędzie duży rozgłos za doskonałą inter- 
pretację i świetny śpiew. 


Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Związków Zawodowych, ul. Czerwo- 
nego Krzyża nr. 20, pokój nr. 62, tel. 274-55, 
wydaje bilety na następujące przedstawie- 
nia: 2 listopada „Nowi Panowie” w teatrze 
Polskim. 8 listopada „Radość kochania" w 
teatrze Letnim, 14 listopada „Pan Damazy" 
w teatrze Narodowym oraz bilety do „Za- 
chęty Sztuk Pięknych". 


Teatr dla dzieci w „Capitolu“ (Marszał- | 
kowska 125), W niedzielę dnia 30 b. m. o 
godz, 12 m. 15 w południe 3-aktowa baśń 
fantastyczna „Zaczarowana Złotonóżka u 
krasnoludków”. Nadto „Kajtuś chce być 


grzecznym". 


Przedstawienie dla dzieci w teatrze No- 
wości, W niedzielę 30 b, m. o godz. 12 m. 
30 w południe przedstawienie dla dzieci z 
udziałem Ninki Wilińskiej, 

Cyrk. Dziś otwarcie sezonu w cyrku, 
Zwierzęta egzotyczne, atrakcje sensacyjne, 
i nowe popisy koni tresury Cz. Mroczkow- 
skiego (junior) tudzież występy gościnne sił 
czołowych znanego cyrku czeskiego R. 
Konrado złożą się na całość przedstawie- 
nia, 


pusee 
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STAN POGODY. 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 14.4, najniższa 11,9. 

Prawdopodobny przebieś pogody w dniu 
dzisiejszym: Przeważnie pochmurno z drob- 
nemi deszczami, zwłaszcza na północy kra- 
ju. W dalszym ciągu dość ciepło. Nieco po- 
godnie na południowym zachodzie i w gó- 
rach, Umiarkowane na północy silniejsze, 
wiatry zachodnie. 


Inspekcja instytucji subsydjowanych przez 
miasto, Wice - prezydent dr. W. Bogucki 
rozpoczął inspekcję wszystkich instytucji 
dobroczynnych * zakładów leczniczych, ko- 
rzystających z subsydjów z kasy miejskiej 
lub domagających się pomocy materjalnej 
ze strony miasta. Lustracja ta ma na celu 
zbadanie stanu tych instytucji, celowości 
ich istnienia gospodarki oraz urządzeń, W 
pierwszym rzędzie dr, W. Bogucki zwiedza 
prywatne zakłady położnicze, obsługujące 
przeważnie ubogą ludność stolicy. 


Rokowania o pożyczkę miejską. Specjal- 
na komisja magistracka do rozpatrzenia o- 
fert pożyczkowych, pozostająca pod prze- 
wodnictwem  wice-prezydenta miasta Bo- 
rzęckiego, odbyła w czwartek kolejne po- 
siedzenie, na którem przystąpiła do roz- 
patrzenia projektu umowy, przedłożonego 
przez pewną poważną firmę amerykańską. 
Pożyczka ta miałaby charakter czysto go- 
tówkowy, Po ukończeniu swych prac komi- 
sja, w razie uzgodnienia omawianej umowy, 
przedłoży swe wnioski w tej sprawie ma- 
gistratowi. 


Sprawa przedłużenia koncesji z Tow. „E- 
lektryczność”, W ostatnim czasie pojawiły 
się na łamach prasy wiadomości, jakoby ma 
gistrat m. st, Warszawy postanowił przed- 
łużyć umowę z Tow. „Elektryczność” o 
dalsze 8 lat, t. į} do roku 1945, Jak się do- 
wiadujemy z kompetentnego źródła, wiado- 
mość ta nie odpowiada rzeczywistości, bo- 
wiem sprawa przedłużenia koncesji dla 
Tow. „Elektryczność” wogóle przez obecny 
magistrat rozważana nie była. 


Ostrzeżenie. Od pewnego czasu grasuje 
w Warszawie szajka oszustów, którzy zgła- 
szają się do prywatnych mieszkań poboro- 
wych i przedstawiając się jako pracownicy 
P. K. U. (Powiatowej Komendy Uzupełnień), 
proponują zainteresowanym zaliczenie do 
ponadkontyngentu, przeniesienie do rezer- 
wy i t. p. nielegalne zwolnienia z wojska. 
Wzamian za to żądają odpowiedniej zapła- 
ty. W związku z powyższem, władze woj- 
skowe ostrzegają przed tą występną dzia- 
jalnością oszustów i liczą na lojalność i po- 
moc przy zdemaskowaniu ich przez osoby, 
do których ci oszuści się zgłoszą. 


Zebrania kontrolne. W sobotę 29 paździer- 
nika, w kolejnym dniu zebrań kontrolnych 
szeregowych rezerwy i pospolitego rusze- 
nia z bronią w Warszawie, winni stawić się: 
1) przynależni ewidencyjnie do P. K. U. nr. 
1: (I komisarjat), wszyscy urodzeni w 1897 
—w komisji kontrolnej nr. 1; (II komisarjat) 
wszyscy urodzeni w r. 1896 — w komisji 
kontrolnej nr, 2, mieszczących się w kosza- 
rach w Cytadeli w budynku nr. 63, oraz (III 
kom.), wszyscy urodzeni w r. 1890 — w ko- 
misji nr, 3 (koszary komp, sztabowej, ul. 
Ciepła 32), 2) przynależni ewidencyjnie do 
P, K, U. nr. 2: (XIII kom.), ur. w roku 1901 
(od L. do P.) — w komisji nr. 1 (koszary 1 
p. szwoleżerów, ul Ułańska, bud. nr. 79) i 
(XI kom.), wszyscy ur. w r. 1890 — w komi- 
sji nr. 2 (koszary im. gen. Bema, ul. 29 Li- 
stopada, bud. nr. 68), 3) przynależni ewi- 
dencyjnie do P, K. U. nr. 3: (XV kom.), ur. 
w r. 1899 (od M. do Z.) — w komisji w lo- 
kalu P. K. U. przy ul, Szerokiej, bud, nr. 1 
oraz 4) przynależni ewidencyjnie do P. K. 
U. nr, 4: (VI kom.), ur. w r. 1887 (od S, do 
Z.) — w komisji nr. 1 (koszary 1 p. lotnicze- 
go przy ul. Puławskiej, bud. nr, 4 oraz (VIII 
kom.), ur. w r. 1890 (od S. do Z.) oraz wszy- 
scy ur, w roku 1891 — w komisji nr. 2 
(koszary 1 p. lotniczego przy ul. Puławskiej 
bud, nr, 5). 


0 POMOC 
DLA POWODZIAN 


Stoł. Komitet pomocy ofiarom powodzi 
przesłał nam odezwę, którą w skróceniu 
podajemy: 

Z obszarów nawiedzonych przez powódź, 
w południowo - wschodnich Wojewódz- 
twach Małopolskich, nadchodzą grozą przej 
mujące wiadomości o szerzeniu się wśród 
dorosłych tyfusu, a wśród dzieci szkarlaty- 
ny i biegunki krwawej. Czerwony Krzyż 
wysłał tam dwa szpitale polowe, oraz kil- 
ka tysięcy szczepionek przeciwtyfusowych, 
przeciwszkarlatynowych i biegunkowych. 

Z wzmagającemi się chłodami rośnie nę- 
dza powodzian pozbawionych dachu nad 
głową, najelementarniejszych środków ży- 
wności i odzieży.  Asygnowane przez 
Rząd sumy na pomoc doraźną, nie wystar- 
czają i potrzebny jest jeszcze wysiłek ca- 
łego społeczeństwa, W zrozumieniu tego, 
Stołeczny Komitet Pomocy Ofiarom Powo- 
dzi zorganizował zbiórkę pieniędzy i odzie- 
ży. 

Wszelkie ofiary na powodzian przyjmuje 
Stot. Komitet Pomocy Ofiarom Powodzi w 
biurze swem w Ratuszu (na lewo obok ga- 
binetu p. Prezydenta Miasta, tel, 517-80, lub 
za pośrednictwem P. K. O. nr, 15777. 


NAJBLIŻSZE MECZE PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE. 


W ciągu najbliższych dni rozegrane zo- 

‘ʻana następujące mecze piłkarskie: 

Jutro na boisku Legji o godz. 11 między- 
klubowy mecz Legja — Hakoah (Wiedeń). 
Jako przedmecz odbędą się o godz. 12 za- 
wody Hakoahu miejscowego i Legji I b. 

W niedzielę na boisku Legji o godz. 14 
odbędzie się mecz o mistrzostwo Ligi po- 
między Warszawianką i Toruńskim K. S. 
Jako przedmecz odbędą się o godz. 12.15 
zawody Warszawianka I b. — Barkochba. 

We wtorek o godz. 11.30 na boisku Legji 
cdbędzie się mecz o mistrzostwo Ligi po- 
między Leśją i Jutrzenką, O godz. 10 przed- 
mecz pomiędzy Warszawianką I b. — Legją 
I b, O godz. 14 w Agrykoli rozegrany zo- 
stanie doroczny mecz o puhar przechodni 
pomiędzy Polonią i miejscowym Ruchem. W 
toku ubiegłym zwyciężyła Polonia. 

Pozadtem w dn. 30 b. m. i 1 listopada sze- 
reg rozgrywek o mistrz. klas B. i C. 


Plenarne posiedzenie Zarządu Z. R. S. S, 


W poniedziałek dnia 31 października o g. 
10 rano w C. K. W. P. P, S. (Warecka nr. 7 
I piętro) posiedzenie plenarne przedkonśgre- 
sowe Zarządu ZRSS. Wzywa się tow, tow.: 
Jaworowskiego, Klemensiewicza, Wolskie- 
go, Sławika, Rękowskiego, Michałowicza, 
Błaszczyka, Pużaka, Filipiaka, Tytelmana, 
Jabłońskiego, Halfera, Wąsika, Mazurkie- 
wicza. 


+ 


Posiedzenie W. R. S, K, 0. 


Dziś o godz. 7 wiecz, odbędzie się w loka- 
lu W. R. S. K. O. (Warecka 7) posiedzenie 
Zarządu W, R. S. K. O. Na porządku dzien- 
nym znajdują się b. ważne sprawy, związa- 
ne z Kongresem i dlatego obecność wszyst- 
kich członków Zarządu jest konieczna. 

Na posiedzeniu winni być obecni tow. 
tow.: Janiak, Wilczyński, Wesdecki, Szlicht, 
Mazurkiewicz,  Przychodzki, _ Tytelman, 
Kwiatkowski, Kruk, Hirski. 


r 


Z koła kolarzy „Gazowni”. 


Dn. 1 listopada r. b. jako w dzień Wszyst- 
kich Świętych, koło kolarzy przy Gazowni, 
złoży wieniec na grobie ś. p. Starkowskie- 
go, który zginął śmiercią tragiczną na wy- 
ścigach koła z dn. 30-go października r. 
1926. t 

Zbiórka członków w dn, 1 listopada o g. 
9.tej rano przy ul. Kredytowej 3, w kostju- 
mach i z rowerami. 

Wszyscy członkowie koła kolarzy „Ga- 
zowni* proszeni są o przybycie. 

Zarząd koła kolarzy „Gazowni”, 


Jeźdźcy nasi wyjechali jednak do Ameryki. 


Brema. W dniu wczorajszym wyjechała 
do Ameryki polska ekspedycja hippiczna, 
składająca się z trzech jeźdźców (pułk. Ró- 
mel, rtm. Antoniewicz, por. Starnawski) i 
6 koni, 

Wyjazd naszej drużyny był już przed kil- 
ku dniami odwołany, jednak ze względu na 
przedłużenie terminu rozpoczęcia zawodów 
konnych w New Yorku na dzień 11 listopa- 
da, zdecydowano się wysłać naszych kawa- 
lerzystów, którzy staną w New Yorku pra- 
wdopodobnie około 3 listopada. 


BIEG ROZSTAWNY KOP. 


W czwartym dniu biegu rozstawnego Kor 
pusu Ochrony Pogranicza wzdłuż granicy 
sowieckiej (1937 klm) nastąpiło skrzyżowa- 
nie obu sztafet o godz. 18.11, w okolicy 


Il KONGRES 
ZW. ROB. STOW. SPORTÓW. 


Zarząd Główny Z. R. S. S. przypomi- 
na wszystkim delegacjom, przybywają- 
cym na Kongres, iż obrady rozpoczną 
się dn, 31.X r. b. w lokalu Warsz, O. 
K. R.P.P. S., o godz. ló6-ej, a nie o 
godz. 18-ej, jak poprzednio było po- 
dane. 


Zarząd Główny 
Z. R. S. S. 


WYPADKI 
PRZESTĘDSTUWA, NIESZCZĘŚCIA 


PRZY PRACY. 


W fabryce przy ul. Przemysłowej nr. Zi 
podczas pracy doznał obcięcia prawego 
kciuka, robotnik 27-letni Klemens Znarow- 
ski Lekarz Pogotowia, po udzieleniu po- 
mocy, przewiózł poszwankowanego do szpi- 
tala Dzieciątka Jezus. 

Na forcie Bema podczas pracy doznał 
zmiażdżenia  wskaziciela oraz obcięcia 
dwuch palców lewej ręki, robotnik J. Grze- 
$orczyk, Lekarz Pogotowia, po udzieleniu 
pomocy, przewiózł poszwankowaneśo do 
szpitala Św. Rocha. 


PECH DYREKTORA TEATRU W ŁODZI. 


W początkach b. m. donosiliśmy o okra- 
dzeniu w pociągu na szlaku Warszawa — 
Łódź artysty i kierownika literackiego kil- 
ku teatrzyków w Warszawie Walerego Ja- 
strzębca. Obecnie p. Jastrzębca spotkała 
ponowna przykrość, Przed kilku dniami w 
Łodzi nastąpiło inauguracyjne otwarcie tea- 
tru pod nazwą „Gong”, zorganizowanego 
przez. p. Jastrzębca. Kiedy po owacji wno- 
szono artyście kwiaty do garderoby, wów- 
czas w tajemniczy sposób zniknął mu zło- 
ty zegarek, 


| POŻAR NA LOTNISKU WOJSKOWYM. 


W dniu wczorajszym 0 godz. 5 po pol, 
kiedy w koszarach na lotnisku wojskowym 
odbywała się wieczerza, wszystkie oddzia- 
ły straży ogniowej zostały zaalarmowane 
o pożarze na lotnisku, W kilka minut póź- 
niej oddziały przybyły na miejsce. 


Jak się okazało pożar powstał w budyn- 

ku nr. 4, mieszczącym się w głębi podwó- 
rza, w koszarach na I piętrze, gdzie rozlo- 
kowana jest 121 eskadra. Jeden z szerego- 
wych, nalewając do zapalniczki benzyny, 
rozlał ją, a następnie zapalił ją. Płomienie 
ogarnęły siennik, Na ratunek rzucili się 
żołnierze i ogień, który się rozszerzał na 
resztę sienników, ugasili. 
[irer daie v AA o TAFE KiS E a e EE 
miejscowości Krasne (podobnie jak w roku 
ubiegłym). Po ukończeniu czwartego dnia 
biegu sztafeta południowa znajdowała się 
w miejscowości Pogost przebywając ogó- 
łem 1097 klm. W tym samym czasie sztafeta 
idąca z północy była w miejscowości Ple- 
szowice przebywając ogółem 1042 klm. 


Konflikt w PZLA załagodzony. 


Jak się dowiadujemy kpt. Misiński, który 
przed kilkunastu dniami zgłosił swą rezy- 
gnację ze stanowiska prezesa Polskiego 
Związku Lekkoatletyczneśo, w dniu wczo- 
rajszym cofnął swą dymisje ulegając proś- 


bie zarządu PZLA. 


Niezawodny śro.jek od bólu głowy, newral- 
gii, influenzy 


proszek PSZCZÓŁKA“ 


Labor. farm. „POLLABOR* Sp.z o. o. 
Warszawa. 


Pół miljona 
listów 


przewiozły samoloty Polskiej Linji 
Lotniczej), dostarczając je w kilka 
godzin po nadaniu adresatom w miej- 
scu przeznaczenia, podobnie, jak te- 


legramy, 
List express kosztuje groszy 70 
” lotniczy " " 60 


Posługujcie się pocztą lotniczą ! 


j 
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JE PROURDRK S4 ZASI 
KURSY KALRULACJI 
ROBÓT DRUKARSKICH 


ZA POMOCĄ KORESPONDENCJI 


Kursy rozpoczęły się z dn. 1 paź- 
dziernika b. r. i rozłożone są na 52 
lekcje tygodniowe. Opłata wynosi: 
rocznie 65 zł, kwartalnie 16,25, mie- 
sięcznie 5,50. Należność przesyłać na- 
leży przekazem pocztowym pod adre- 
sem: Roman Mathia, redaktor „Grafi- 
ki Polskiej“, Warszawa, ul. Bednar- 

ska N-r 9 m. 11, lub wpłacać do P. K. O. 

na konto N-r 10-639. 


į to powodzenie zape-|wski 


| ve PRYLIŃSKIE- 


| 


DRUKARNIA 


ms ROBOTNIKA” sz 


| 
| Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 


dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIKI. 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie 
WARSZAWA, ul. WARECKA 7. W 


Dr. Jan Ałupin Musisz zari- 
Królewska 31. j 
Ch. skórne wener. (sy* bidć więce . 
filis — analizy krwi — | Szkoła Inżyniera Fro- 
analizy przy tryprze), ma kształci najtaniej 
niemoc płc. Leczenie |najlepszych szoferów. 
światłem. Od 9 rano |Hoża 35. 
do 81/2 wiecz. Nieza- 
możnym | pracującym 
i uwzględn. 


Odłoszeniau 
drobne 


NE meneen ae 0 A A EA 


MELBE otomany, 
9 raty dłu- 
goterminowe, zaliczki 
małe. Złota 25, po- 
dwórze. 


4a A OW MAE A PM NO NIYNM 


Sumachodowi 


szkoła Tuszyńskiego. 
FACH W RĘRU-- dowe: ogólny.” fordo- 


(jednomiesięcz- 


wnione! Zapisz się|ny). 


na Kursy Samochodo=| -emmm m- memen — 


GI, Jerozolimska 27. Robotnicy po- 


Mokotów "Muzy- |pierajcie swoje 


» ki for* 
tepianowej uczę szyb- 
ko, tanio. Tel. 416-24. 


Starościńska Nr. 1 róg y 
Rejtana. Aae NE KALA 


a. 
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EE, 71 


DIEUGGESGAU Str. 6 


Vi ZJAZD ZWIĄZKU ZAW, PRAC. PRZEM. GASTRONOMICZNO- 
HOTELOWEGO W POLSCE OBRADOWAŁ OD DNIA 25 — 27 
PAŻDZIERNIKA 1927 ROKU 


eorr rororo prere 


Delegaci i goście: przedst. Kom. Central- 
nej Zw. Zaw. poseł Szczerkowski, przew, 
WłŁ Bawarski, A. Drozdowski, M. Lis, J. 
Zabłocki, L. Tomaszewski, Fr. Pawłowski, 
4. Kolasiński, S. Pawlak, W. Ociepko, Fr. 
Kowalski, M. Gwizdalski, W. Razes, E. Kło- 
sowski, L, Bäcker, P, Chmurzyński, S. Pi- 
wek, M. Maj, S. Fabiński, L. Cukierman, Z. 


Fitz, J. Wronowski, J. Sieradzki, J. Żuk, 
Swałtek, N, Żychliński, W. Gutowski, M. 
Szymonicz, S, Szpringer, L. Koczur, H. Berg 
froid, A, Kaufman, S. Spiewak, Fr, Purwin, 
F, Janicki, S. Szczupak, K. Toifel, J. Stu- 
den, Tomaszewski, I Szewczakówna, Brzy- 
wczy, S. Sobczyk, J. Tuler. 


a a aa aa a a aa a aa aa aa E E E E E 
Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 27 października 
Waluty i dewizy. ` 
Dolar Stan. .Zjedn. 8.88 Belgja 124,13 
Holandija 358.90. Londyn 43,408/4. Paryż 35,00 
Praga 26,411/2, Szwajcarja 171.90. Włochy 
48.68 Wiedeń 125,83. Nowy Jork 8.90. 


NORAS DEDEDE PGA Ra EEN PE GODY PF DEENA 


REPARACJA PAROWCA 
AMERYKAŃSKIEGO 


Wielki parowiec 
nus” 
ara i doznał poważnych uszkodzeń. O- 
becnie w porcie Frock naprawiają go. 


amerykański „Circi- 


natrafił w pobliżu Meksyku na | 


Papiery procentowe. 


8o L. Z. Państw, Banku Roln. 93.00. 8%0 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 93,00. 1000 Poż. kolej. 
103,00.—, 5%/0 Państw. Poż. Konwersyjna 64,00 
8%o L. Z. Warszawy 57.00—57.45 77.00 5%0 
P.L.Z. Warszawy 5725 — 65,00 — 59,00 — 
41/80/06 L. Z. Warsz. 64.25—65,00 6% Poż. 
dol. 84.00 (zł. 759.00). %Ř0/o Poż. konwersyjna 
26.00 62.10 L. Z, ziem. 56.00—-56.00 — 57.00. 
60/0 Pożyczki dol. 1920 r. 84.00.  Dolarówka 
62.25—61.75. 

Akcje. 

Bank Polski 157,50—158,00. — Bank Dy- 
skontowy 133,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 26,50. Bank Zjedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw Sp. Zarobk. 96,00. Kijewski 
80.00. Siła 106.00 Chodorów 180,00 Czersk 1,07 
Gosławice 78.50 Cukier 5.95—6.00 Łazy 1,10, 
Wysoka 137,00. Nobel 50,50. Węgiel 118,50. 
122,00. Firlej 55,00 Cegielski 54,50 51,00,— 
Lilpop 42.50—42.75 Modrzejów 10.40. Norblin 
210.00. Ostrowiec 99.00 102.00, Rudzki 63.00 
29.50 Starachowice 80,00 — 80,75— Zieleniew- 
ski 23.00. Zawiercie 40,50 Żyrardów 20,50. 
22,00—21.50 Borkowski 4,00—3.95. Bank Han- 
dlowy 123.00. Elektryczność 77.00 Częstoci- 
ce 3.50—3,75. Parowóz 50,00 — 54.00. 

Notowania pozagiełdowe 
z dnia 27 b. m. godz. 10 w. 

Akcje. Tendencja mocna, Dolar ameryk. 

8.88%, Bank Polski 157.50, Cukier 6.05, We- 


a 


į giel 122,00, Modrzejów 10.65, Lilpop 42,50, 


Ostrowiec 102.00, Rudzki 63.00, Starachowi- 
ce 80.25, (5.35), Żyrardów 19,75 — 20.25, Ru- 
bli 100 złotem 473.50. 
Listy Zastawne złotowe mocne, 
100 złotych w złocie 172.00, 
Obroty duże. 


„ROBOTNIK“, 28 października 1927 r, 


CZŁOWIEK Z 320 
PASZPORTAMI 


Armand Ludwik Caubier prowadził 
niezwykły żywot. Mieszka: w najele- 
gantszych hotelach Paryża : Londyna v- 
raz odwiedzał wszystkie słynne miejsco- 
wości kąpielowe, nigdzie ni» występu- 
jąc pod własnem nazwiskiem. Zajęc:ein 
| jego było co drugi lub trzeci dzień o- 

| kraść gościa hotelowego, któremu wraz 
|z pieniędzmi i kosztownościami zabie- 
| rał paszport i inne dowody osobiste. 
| Gdy kradzieży dokonał, wypływał w in- 
| rym hotelu, ale już pod innem nazwi- 
skiem, 

Popłatny ten „zawód'” Caubier upra- 
wiał od czterech lat, W ciągu tego cza- 
su popełnił około 800 włamań i zeska- 
motował 320 legitymacji, Przez długi 
czas Caubierowi udawało się i policja 
nie mogła wpaść na jego trop. Fosia- 
dał om luksusowe auto i ono stało się 
dla niego katastrofalnem, 


EF 


Mianowicie podczas zderzenia auta 
z motocyklem, Caubier nie mógł się wy- 
legitymować pozwoleniem na jazdę i zo- 
stał sprowadzony na posterunek poli- 
cyjny. Inspektor policyjny stwierdził, 
że aresztowany pod nazwiskiem Chau- 
miera jegomość nosi czarne  trykoty. 
Rzekomego Chaumiera zatrzymano w 
areszcie, a tymczasem dokonano rewi- 
zji w hotelu, gdzie mieszkał, 


W kufrze oszusta znaleziono 319 
paszportów, ułożonych we wzorowym 
porządku. Trzysta dwudziesty pas: 
włamywacz miał przy sobie. 


Wypadek ten najlepiej dowodzi „ce- 
lowości”* systemu paszportowego, 


ha i aia diania naai Sz RE gd Ag Z ERA 


MAŁŻEŃSTWO 
„JEJ CESARSKIEJ WYSOKOŚCI" 


Aleksander Zubkow, 


23-letni „bezrobotny” emigrant rosyjski, 
zaręczył się z 62-letnią siostrą Wilhel- 


ma IL Narzeczony prowadził awantur- 
riczy żywot emigranta rosyjskiego i po- 
znał księżniczkę w jednym z podmiej- 
skich lokali tanecznych. 


| 
| 
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ZJAZD P.P $. POWIATU WARSZAWSKIEGO 


W niedzielę odbył się w domu Z, Z. K. w Warszawie ; 
Na zdjęciu widzimy uczestników ` Zja 


P, P. S. powiatu Warszawskiego. 
przed domem Z. Z. K. 


Zjazd 


Z RADJOSTACJI 


PIĄTEK, a 


12.00. Sygnał czasu i komunikaty: lotni- 
czo - meteorologiczny, P, A, T., oraz nad- 
program, 15,00. Komunikaty: meteorologicz- 
ny, gospodarczy, P, A. T., oraz nadprogram. 
16.25, Nadprośram, komunikaty, 16,40. Od- 
czyt p. t, „Współczesna Czechosłowacja” (z 
powodu święta narodowego Czechosłowacji) 
— wyśł. prof, Wł, Dzwonkowski. 17.05, Ko- 
munikaty P, A. T: 17,20. Odczyt p. t. „W 
sprawie zakazu podziału gruntów” (Dział 
„Rolnictwo”) — wyśł p. Zygmunt Nadra- 
towokii 17.45, Koncert popołudniowy. Tran- 
smisja koncertu z Poznania, 19.00. Komuni- 
kat rolniczy. 19.15, Rozmaitości wypowie p. 
Ludwik Lawiński, 19.30. Odczyt p. t. „Zna- 
czenie żłobków dla niemowląt” wyśł dr. 
Zofja Garlicka. 19.55. Przerwa, przypusz- 
czalnie pogadanka” muzyczna. 20.15. Tran- 
smisja koncertu symfonicznego z Filharmo- 
nji Warszawskiej, w przerwie biuletyn „Mes- 
sager Polonais“ w języku francuskim. 22.00. 
Syśnał czasu i komunikaty: lotniczo - me- 
teorologiczny, policyjny, P. A. T„ sportowy, 
oraz nadprośram. 


SOBOTA. 


12.00 Sygnał czasu i komunikaty: lotni- 
czo - meteorologiczny PAT-a, oraz nadpro- 
gram. 15.00 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, PAT-a, oraz  nadprogram. 
15.20 — 16,00 Przerwa. 16.00 — 16,25 Od- 
czyt p, t: „Kongres w Locarno o idei wol- 
ności w wychowaniu* — wygłosi dyr. Ja- 
dwiga Barszewska - Michałowska. 16.35 — 
16,40 Nadprośram, komunikaty, 16,40 — 
17.05 Odczyt p. t: „Bilans handlowy Pol- 
ski" (zarys rozwoju) — wygłosi p. Tadeusz 
Janiszowski. 17.05 — 17,20 Przegląd wyda- 
wnictw perjodycznych omówi prof, Henryk 
Mościcki. 17,20 — 17.45 Odczyt, p. t: „Twór 
czość Żeromskiego". Odczyt L (Dział „Lite- 
ratura polska”) —- wygłosi p. dr. Konrad 
Górski. 17.45 — 19.00 Program dla dzieci. 
Audycja zespołowa z muzyką i śpiewami. 
Żywy numer „Płomyczka*, oraz koncert. 
Wykonawcy: Orkiestra P, R. oraz p.: Zofia 
Dobrowolska - Pawłowska, Halina 
niawska, Wanda Tatarkiewicz, ośmioletnia 
Reniusia Sokołowska, Kazimierz Czeko- 
towski, Jerzy PAZ, Henryk Ła- 


Czer- | 


WARSZAWSKIEJ. 


dosz, Andrzej Wodzinowski i St. Nawrocke 


19.00 — 19,15 Komunikat rolniczy. 19. w 
19.35 Rozmaitości — wygłosi p. Ludwik 12 

wiński, Komunikat Tow. Zach. Hodowli 

ni. 19,35 — 20.00 „Radjokronika” — 


dr. Marjan Stępowski. 20.00 — 20.30 Prze” . 


wa. 20,30 Koncert wieczorny. is” 
z sali Konserwatorjum Warszawskiego. KOS 
cert Łotewskiego Chóru Narodowego 
dyr. Teodora Reitera, dyrygenta Opery R 
skiej. Podczas przerwy koncertu biu 
„Messager Polonais" w języku francuski 
22.00 Sygnał czasu i komunikaty: lotnicze” 
meteorologiczny, policyjny, PAT-a, sporto” 
wy, oraz nadprogram. 22,30 — 23.30 Tean 
smisja muzyki tanecznej, 


b 


NESESER EEE i 
WYŚCIGI ŻAGLOWCOW 


wyści” 
(Now! i 
na czoło 
(S7 
osiag™ 


Podczas międzynarodowych 
gów żaglowych w Cyster Bay ` 
York) o puhar Skandynawiji, 
wysunęły się żaglowce: „May Be" 
cja) i „Englisch Rose" (Anglia), 
jąc nieprawdopodobną szybkość. 


członków 


„4 


NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 


ŚMIERĆ MILJONERA 


(autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


przez G. D. H. Cole i Margaret Cole $ „Albo — gdy dowiaduje się o pewnych rzeczach zbyt późno! | ling za poczucie społeczne i zdolność do ApEn jakiej da 
w s A . ¿| To moja wina, Blaikie. Tylko sobie robię wyrzuty”, raz, przyjmując skromniejsze stanowisko w rządzie, zak N 
„Rząd został wczoraj niespodziewanie obalony. Lord Ealing TERE a PERE (PNE CYNA ACZ d ość” 
wejdzie do nowego gabinetu! Nie zdziwiłbym się, gdyby powrócił na „Ja nigdy nie domyśliłbym się tego wszystkiego rzekł nie: My, — naturalnie, znamy lepiej motywy jej dowe wy” 


stanowisko ministra spraw wewnętrznych. Byłoby to całkiem nową 
rzeczą, gdyby Biuro Śledcze oskarżyło ministra spraw wewnętrznych 
© korupcję i o pomaganie przestępcy do ucieczki! No, czyż nie!" 
„Wielki Boże! — zawołał Blaikie. — Co mamy robić?" 
„Rzucić całą sprawę, Blaikie, jak wypaloną cegłę, Gdybym mógł 
przedłożyć naprawdę niezbite dowody przeciwko lordowi Ealingo- 
wi, poszedłbym na to, bez względu na konsekwencje. Ale, niesiety, 
dowodów takich nie mam. Wszyscy ci ludzie będą kłamać w ostat- 
niej chwili, Ealing przecież pomógł Pasquettowi do ucieczki — więc 
nikt nie pójdzie przeciwko niemu, nawet Culpepper — gdy wytłu- 


maczą mu, jak się przedstawia sytuacja, Nie, Blaikie, musimy się te $ Psi s f J abr 
vaz dobrze postarać, aby Pasquetta nie złapano, Niech pan cofnie | linga, jak i dla szerokiej publiczności — gdy opublikowany został | Ja Ealinga zrobić wszystko, co było w jego mocy — aby za stani? 
pościg i powie — że mamy niezbite dowody, iż uciekinierzy utonęli. | skład nowego gabinetu — i okazało się, że lord Ealing wrócił na| „ałą sprawę — a w tym celu nie widział lepszej drogi, jak 495 


Nie można dopuścić do tego, aby zostali schwytani. Rad jestem, że 


wiąc już o tem, że ma się wtedy większą swobodę działania, Obrzy- 
dła mi już rutyna!" 

„Ale jaką to będzie stratą, panie! Co Biuro Śledcze zrobi bez 
ana?" 
A „O ile Ealing dostanie się do Ministerjum Spraw Wewnętrz- 
nych — i tak otrzymam prędko dymisję. Wolę iść sam!‘ 

Blaikie westchnął: „Oto, jaki jest rezultat — gdy się wie za 
dużo!" 


śmiało inspektor. 

„Tak, Blaikie, sądzę, że nie domyśliłby się pan“ odpowie- 
dział. Wilson. Skierował się w stronę swego samochódu, pogwizdując 
wesoło jakąś melodję. Blaikie szedł smętnie za swoim zwierzchni- 


kiem. 
s 


ROZDZIAŁ XXXV, 


w którym autor kończy swoje opowiadanie, a Janek Pasqueít 
wypowiada morał, 


Było to wielką niespodzianką, zarówao dla przyjaciół lorda Ea. 


swcje poprzednie stanowisko w Ministerjum Spraw Wewnętrznych. 


prezydenta ministrów, aby pozwolił mu wrócić na poprzednie stan? 
wisko w gabinecie. 

To zainteresowanie lorda Ealinga nie ujawniło się wcale w f 
sie, gdy był po raz pierwszy ministrem spraw wewnętrzna 
prawdę powiedziawszy, nie było wogóle człowieka — który 
o tem wiedzia. Ale czytelników pism łatwo zadowolić, to t 
jaśnienie, jakie ukazało się w prasie na temat motywów lorda 
ga — zostało powszechnie przyjęte. Wyrażano uznanie lordo 


eż WY 


wi EB" 


Chociaż kompromitujący list (za którego napisanie 


najmniej nie życzył sobie, aby publiczność dowiedziała się 
czegoś więcej o sprawie Radletta. Gdyby Culpepper, lub [w wo 
Wharton — zostali wezwani do sądu, pierwszy z nich mógł z z ła 
ścią przedstawić kopję listu — a chociaż lord Ealing wiedziałby W 


czas, jak ma postąpić — i nie ulega wątpliwości, że zaprzecz y 
; pełnie jego autentyczności — niemniej wypadek ten wzbudziłby 


ńe podejrzenia. Pozatem, na wypadek sprawy sądowej, inne jes jak 
tzeczy mogły wyjść na jaw — naprzykład, wysiłki lorda, aby p 
wątpliwości co do tożsamości Pasquetta, a nawet — jego. e 

w ucieczce głównych oskarżonych! Stanowczo, najlepiej było dla 


in 
się na stanowisko ministra spraw wewnętrznych. Nie zapomi 


wyjaśniłem tę sprawę — ale na tem muszę poprzestać!" Opowiadano sobie bowiem poprzednio, że czekają go większe Za: | żę Biuro Śledcze podlegało Ministerjum Spraw Wewnętrznycć" gd” 
„A co pan zrobi?” . szczyty — i dlatego teraz ludzie, spotykając go, nie wiedzieli — czy | Ealing zaczął teraz studjować reformę więziennictwa; z chwi A r 
mają mu winszować, czy też — milczeć. Ale już w przeciągu Ż czy już objął ten resort — miał zamiar przeprowadzić ową pea: 


„O ile lord Ealing zostanie ministrem spraw wewnętrznych, 
Blaikie, wycofam się z Biura Śledczego. Nieraz już o tem myślałem!” 
„Wycofuje się pan?” — zapytał zdumiony Blaikie. 


„Zajęcie ` Pw onie detektywa jest o wiele ciekawsze, nie mó- 


WARUNKI PRENUMERATY: 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 


wanie pracy o 30 proc. !anizj, 


Ogloszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 


3 dni ukazały się na ten temat dyskretne wzmianki w prasie, Mia- 
nowicie, wyszło na jaw, że lordowi Ealing zaproponowane stanowi- 
sko ministra spraw zagranicznych — ale jego śwałtowne zaintereso- 
wanie sprawa reformy więziennictwa, skłoniło go do poproszenia 


płemi ; 


—— M 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł, 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
1 milimetra w tekście gr. 40, zwyczajne gr. 15, komunikaty i nadesłane gr, 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 
Ogloszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. ` Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


adresu 50 ge 
15. Poszukiwanie í zaofiaro” 


c 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajBy 
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by 00% 
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5 by” 
myślał sobie porządnie) był już porwany w kawałki, lord Ealing e 
ys p jeszcze 


aj | 


Redaktor naczelnv MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


PRE ka 
Patates: czzawiedzial>z. STANIN AW. DIROIS Utedawca RANA NACZELNA P, P. 6. Odbito w druk, „Robotnika”. Warec R 


